
Dziś w numerze : str_. 3 Kapitalne remonty cha­
rakterów - str. 3 Okrawacze 

Swego czasu poruszyl,śmy sprawę nlet1opuszcza1nycb stosunków panujących w . ra-0iborowicklej cementowni. W następstwie dezyd.era­
tów załogi I po wystąpieniu red. Kremeckiego (,,Kacyk na Pod­
grodziu", nr 24/63 „Wiadomości") ówczesny dyrektor został zdję­
ty ze stanowiska. Donieśliśm y o tym w artykule „Epilog kacy­
ka" (nr 34/63). 

trolerów z Warszawy: Polaka trze­
ba „zrobić". Stąd chyba „tajne mi­
sje", z którymi przyjeżdża znany 
już z naszych lamów inspektor 
Gamski - gorący obrońca poprzed­
niego dyrektora. Jego np. proto­
kół z października 1964, który dość 
krwi załodze napsuł - z niepo­
ważnym, śmiem twierdzić, atakiem 
na sekretarza POP S. Piechockie­
go, również z urzędu głównego 
inspiratora zaszłych zmian. Ten 
ślusarz, delegowany dodatkowo z 
warsztatów jako b r y g a d z i s t a 

do spraw remontów mieszkań o­
kazuje się - w ministerialnym pro­
tokóle - ,,pracownikiem umysło­
wym", bez kwalifikacji, którego 
insp. Gamski poleca „przeszerego­
wać" i ukarać „za stan, jaki ist­
nieje" (t u � po objęciu przez Pie­
chockiego kwestionowanej funkcji. 
Dyrektor nie ukarze członka egze­
kutywy KP, ale ile to kosztuje 
nerwów ... 

Obecnie nasz wysłannik od 
wiedzil ponownie zakład:,. PLAN PRODUKCYJNY w ro­

ku 1964 wykonali przed ter­
minem. Zobowiązania podjęte 

\'!la uczczenia XX-lecia PRL prze­
kroczyli o ponad 100 proc. dając 
wartości produkcyjnej - miast za­
powiedzianych czterech i pól mi­
lio11.a - dziesięć milionów złotych. 
Załoga wynosi 500 osób. Pracuj� 
jako jedyna. branża w Polsce nie 
posiadająca ;,podmian",tj. mając 
dni wolne tylko w czasie urlopów 
wypoczynkowych I w przypadku 
choroby - (ten stan w roku 1965 

Bardzo popchnięto remonty 
mieszkań, samych pieców zakład 
postawił w 1964 ponad 60. Listę 
remontów się wywiesza bo 
wiecznie o nie szły spory wobec 
morza potrzeb: jest teraz jawność 
i kontrola. 

- Nie ma · skarg na dyrekcję -
odpowiadaj ą  na pytania dziennika­
rza przewodniczący rady robotni­
czej Kazimierz Nowakowski i prze­
wodniczący- rady zakładowej Wl. 
-Dulęba. - A typowym przykładem 
stosunków jest fakt, że gdy elek­
tryk Góra złożył wniosek o ułat­
wienie pracy przy transporcie sil-

Z TEGOŻ żRODLA - sądzi ...;; 
załoga . - rodzą się kpiny 
dotyczące kwalifikacji we 

współzawodnictwie ogólnokrajo� 
wym. Centralne pismo Zjednocze­
nia w artykule „Nasi najlepsi" 
publikuje najpieqv szczegóły o 
I miejscu I sztandarze przechod­
nim przyznanym załodze Podgro­
dzia po to, by po jakimś czasie 
zamieścić d r o b u· e sprostowanie, 
że ta załoga. zajęła miejsce... VII. 

Wydaje się w tych warunkach 
uzasadnione prosić Obywatela Mi­
nistra, by inspektora. . Gamskiego 
z obowiązku kontrolowania cemen­
towni na stale odwołał. 

. ODZ_I , , 
Jako drugi już dziennikarz wy·­

rażam - za red. Z. Kremeckim -
wątpliwość co do wartości spo­
ł�cznej tych inspekcji. Podpisuję 
się też garąco pod sformułowaniem 
sekretarza· POP ' tow. Piechockiego 
w dyskusji z tow. Gamskim : ,,Przy­
je:idtajrie z ministerstwa nam P o-

ulegnie poprawie), a także jako za­
łoga obciążona bardzo trudnymi 
warunkami lokalnymi pracy. 

Ale wiedzą - na i c h cement 
czeka niecierpliwie Dolny Sląsk, 
a także województwo zielonogór­
skie., szczecińskie, częściowo - po­
znańskie ... 

J AK DO SUKCESU doszło? 
Na raciborowickiej cemen­
towni ciążą przecież zanie-

dbania ki lku lat... Do niedawna 
jeszcze rozważano, c:zy nie skazać 
JeJ po prostu na zagładę? Jak to 
się stało, że potrafili wzbudzić zil­
u fanie. Zjednoczenia. że konkret­
nymi efektami roku 1964 przeła­
mali wątpl iwosci, czy podołają pro­
dukcji cementu portlandzkiego, 
wyższej mark i ?  

Rozmawiam z robotnikami. Jeden 
głos - ,.załoga odetchnęła!" Wzro­
sła aktywność samorządu robotni­
czego, udział kolektywu w za­
rządzaniu. Znik.l lęk przed wy­
głoszeniem krytycznego zdania. 
Wncs70ne sprawy dyrekcja załat­
wia od n;:ki. 

Mówi dyrektor Zbigniew Miko­
lajew!.'ld: 

- Stara m  się pamiętać jako o 
dewizie, że a t m  o s  f e  r a w pracy 
ma odbicie we . wsl< aźnikach eko­
nomicznych. Decyzje podej mujemy 
zawsze ' w zespoi<� a rzecz dyrek­
cji to samo wykonRwstwo. Zało� 
ga cementowni jest bardzo wyro­
zumiała na panujące trudności, jest 
onarna i aktywna. Z W IEDZA N I E  zakładu, ·proto­

kóły z narad. ma8ówek, p l ik  
wniosków o usprawnienia -

mówią co dala w tych warunkach 
cementowni dyskusja przed I V  
Z,iazdem partii i jej kontynuacja. 
Gdy w latach 1 96/l- 6� zgłaszano 
śred nio 4-9 wniMkńw racjonaliza­
torskich, rok 1 964 dał p �z y j ę­
t y c h do realizacji ponad . 30, zgło­
szono - dwa razy tyle. Za nim i  
przyszły znat·zne oszczędności_ w 
zakresie gosp<idarki materiałowej, 
poważne usprawi'lienia remontów, 
organirncji pracy, ocenianej zre­
sztą samokrytycznie dalej jako 
ni edJbra.  

Na bazie starannych społecznych 
przeglądów stanowisk ustalono aż 
99 zadań w rnkresie bhp i potrzeb 
socjalnych. (Braki są zasadnicze:  
łaźnia, ciepła woda, szatnia). -

Słucham.  
- Ludzie u nas dobrzy, na ce­

mentowni. Mimo wstr-ząsu przy 
zmianie k ierownictwa - plany szły, 
mówiliśmy m iedzy sobą: trzymać 
sie! Bo nam wytkną. jak przyjadą 
ze Zjednoczenia czy KP, że to ... 
dyrektor widać za nas plany robi, 
skoro t era z produkcja się łamie. 

- Dziś do dyrektora wchodzi sh) 
bez lęku. Fizycznego bardzo usza­
nuje. I jak się nie możemy z kim 
dogadać, to - właśnie do dyrek• 
tora: wytłumaczy co I jak, prze­
kona. 

- Ten Kuźniarz, co o jego krzyw 
dzie red. Kremecki pisał, jest te­
raz zastępcą kierownika warsztp. 
tow do spraw elektrycznych. ·Wy 

soko go _kierownictwo ceni. A wdo 
wa Kisełka otrzymała naorawd� 
ładne mieszkanie. 

ników do budynku, ważny ze wzglę 
du na bhp. mogliśmy go zreali­

zować z miejsca już w grudniu, 
dzięki dyrektorskiemu funduszowi. 

- Więc z „Kacykowa" nie zo-
stało śladu? 

m ó c, z r o z u m i eć a t m o s f e­
r ę  i w y s i ł e k  i d o r a d z i ć, 
Nie w „tajnych misjach", które 
załodze na nic nie są potrzebne!'' KOMITET Powiatowy partii 

bardzo krytycznie oce�ia sy­
tuację w cementowm. Na 

wyjazdowej egzekutywie padło na­
wet sformułowanie, że obecny stan 
- idzie o warunki socjalne i bt-p 
- nie może trwać. • Ale nikt nie 

SĄ J�J?NAK jeszcze pozo- sądzi, by przez reaH-wcję 217 pun­
stałosc� złego 

1

stosu:1trn do któw zarządzeń pokontrolnych (ty­
robotmk� "". zaK!adz1e .. Przy- pu jak wyżej) sytuacja uległa p�-

\{ładem - kam1emoło1?• Gdzie p_a� . . prawie, a poważne zalecenia :  WoJ. 
dały alarmy: ,,zwolmć! odmów1h Stacji San.-Epid. _ Ę;ą realizowane. 
pracyl!",, gdy na masówce ?ażąda- Zakład wymaga ZASADNICZEJ 
no .•• masek przeclwpyt�'-h, kt?- MODERNIZACJI, której opłacal­
rych zresztą pod dostatkiem !ezy ność ekonomiczną wtaśnie się ba- . 
w magazynie. da. Wymaga gwałtownie KADRY 

Gorsze są pozostałości „kacyko- TECHNICZNEJ (nie ma np. ani 
stwa" poza terenem cementowni. jednego inżyniera mechanika, przy 
Tych sama załoga uzdrowić j uż starym parkll maszynowym, war­
nie jest w stanie - a że j ej ciążą sztatach O 112 robotnikach i prze­
dowodzi odwoływanie się do naj• robie remontów rocznie ponad 12 
wyższych czynników, z KC partii milionów.,.). • A kadry się uzyska 
włącznie. Jedną z form są „nalo- tylko przy dofinansowaniu przez 
ty" mi�lsterialne , inspirowane zło- Zjednoczenie budowy 50 m ieszk�ń. 
śliwie przez obrońców byłego dy- Wymaga od Powiatowego W��zia­
rektora. łułu Zdrowia na�ychmiastoweJ, pęł-

Po co - nie do pojęcia. Wszak nej obsady ZLZ: zlikwidowano etat 
nikt nie ma złudzeń, że mógłby na II i III zmianie, co uniemożli­
op do cementowni kiedykolwiek wia uzyskanie w razie wypadku 
wrticić. Tak rodzą się protokóły pierwszej pomocy na miejscu. Wy­
pokontrolne z 217 punktami zarzą- maga i innych p r O b I e m  o w y c h  
d;zeń (,,Cemet_ownie by trzeba za- rozwiązań. 
mknąć" - mówi gorzko tow. Po-

W tro�.ce o cementownię i warun-
lak, zatrudniony tu od 1947 roku 

kl pracy jej załogi przygotowuJe 
a w przemyśle cementowym 28 

się trzecia al ternatywa planu. Do• 
lat; powszechnie szanowany, za-· h strzeganą okiem autentycznyc . go-­
służony I jako członek egzekutywy 
_ zmuszony swego czasu „mieć ori- spodarzy, dyskutowana I ocemana 

przez autentycznych gospodarzy. 
wagę k rytyki", gdy groziła utrata 
pracy) Stad chvba oostawa kon- HANNA ZANrnWSKA 

.,, 
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ROMUALD NADER 

OZIE 
w SĄSIĘDNIM 

R OKROCZNIE tysiące młodych dziewcząt i ehlopców, 
uczniów klas siódmych, rozstrzyga jakże ważny dy­
lemat: co dalej? • Wymierny w czasie, sprowadzający 

się do samodzielnych przemyśleń, rodzinnych dyskusji, ko­
lezeńskich „narad". Od właściwie i trafnie obranego kie­
runku, słusznej deklaracji, od tej pierwszej opowiedzi -
gdzie dalej i dlaczego?, na co dalej i dlaczego? -- zależą 
nierzadto późniejsze sukcesy lub rozczarowania. 

Problem, ,,co dalej?" nie da się jednak ograniczyć kwe­
stią wyb9ru zawo·du. Jest szerszy, bardziej skomplikowany, 
wymaga wielostronnego naświetlenia, często odpowiednich 
decyzji i rozwiązań, wykraczających poza gpiachy szkól 
średnich, a nawet opłotki powiatu. 

Przekonamy się o tym czytając cykl artykułów pióra red. 
Romualda Nadera, pod wspólnym tytułem „Co dalej, siód-
moklasisto?". WŁASNIE, co dalej? 
Spróbujmy spojrzeć na tę 

sprawę dwoj ako . . Po pierw­
sze wyprzedźmy nieco czas, po 
drugie - popatrzmy na ten pro-
blem party:kularnie: z pozycji Pol• 
ski powiatowej, 

Ten umowny sposób pozwoli 
nam założyć, ze nasi tegoroczni 
absolwenci mają już w swoich 
kieszeniach - jak to się zwykto 
mawiać - świadectwo ukończenia 
szkoły podstawowej. Na blan­
kietach ,,stoją" stopnie, z których 
mamusie, ciocie i babcie są po­
społu dumne i być może po raz 
pierwszy przekonane, że ,;coś z 

n'ich, mimo wszystko, wyrośnie". 
Zwykłą koleją rzeczy rozglądamy 
się poważnie za Jakąś szkolą, bo 
mamy . zde!{larować się w kierun­
ku, który odpowiada naszym za­
interesowaniom, warunkom, uzdol-

Fot.:· T. Drankowskl 

nieniom. Stoimy przecież przed 
ważkim problemem wyboru. Czy 
będzie on słuszny? Zasadny? Czy 
zaowocuje w przyszłości szczę­
ściem, satysfakcją, zadowoleniem? 
Czy będzie krokiem spełnionych 
marzeń ? N a te wszystkie pyta­
nia. niestety, j ak zwykle, odpo­
wie dopiero czas. 

Ale kwestia startu do kolejne­
go etapu - dalszej nauki .- spły­
cona a raczej sprowadzona do 
problemu wyboru, mściłaby się 
na nas w sposób paskudny, Roz­
szerzmy ją przeto prędko - na 
konkretnych przykładach z po­
szczególnych powiatów Zagłębia 
-· o zagadnienie ·  fak tycznych moż­
liwości wyboru i potrzeb społecz-
nych. 

Na początek przyjrzymy się t-ym 
sprawom może na przykładzie po­
wrntu lubińskiego. 

li. 

W .RAZ Z WIELKĄ miedzią, z 

priorytetem, rozrosła się tu 
baza szkol nictwa średniego i 

zawodowego. Powiat, który je­
szcze do niedawna mógł zaofero-' 
wać absolwentom szkól podstawo­
wych ledwie ki lkadziesiąt m1e�sc 
w j edynej szkole średniej - li­
ceum ogólnokształcącym - .,kusi" 
teraz młodzież pięknym czerwonym 
gmaszysk.iem : szansą zdobycia at­
rakcyjnego zawodu. Deklaruje w 

• przyszłym roku szkolnym 1965/1906 
- 120 miej sc w Technikum Gór­
niczym, 240 miejsc w Zasadniczej 
Szkole Górniczej w Lubinie i 120 
miejsc w organizowanej z nowym 
rokiem szkolnym filii w Księgie­
nicach. 

- Dla tegorocznych absolwentów 
szkól podstawowych przygotowµ­

_ jem;• - mow·. zast�pca dyrektora 
Technikum ' I Z�Śadniczej ' Szkoły 
Górniczej w Lubinie, Józef De­
szczułka - łącznie dziewięć klas . 
pierwszych w szkołach zawodo­
wych i trzy klasy. pierwsze w 
technikum. W sumie p1·zyjmuje­
my 480 uczniów. 
. Niezależnie od tego absolwenci 

szkól podstawowych mają też do 
swojej dyspozycji :  160 miejsc w 

Liceum Ogólnokształcącym, 70 
miejsc w Zasadniczej 'Szkole Przy­
zakładowej prowadzonej przez Cho­
cianowski FUM oraz 84 miejsca 
w Zasadniczej Szk.ole Rzemiosł 

Budowlanych w Księgienicach. Do 

tego dodajmy jeszczę 42 miejsca 
w zasadnicze · trzyletniej szkole 
ekonomicznej, jaką z myślą o 
dziewczętach zamierza sie uru­
chomić z nowym rokiem szkol­
nym. W sumie więc, w powiec:ie 
lubińskim, na tegorocznych absol­
wentów siódmych klas czekać bę­
dzie w szkołach średnich i zawo­
dowych 836 miejsc. Dużo to, czy 
mało? 

W siódmych klasach, we wszyst­
kich szkołach podstawowych w 
mieście i w powiecie, jest obec­
nie 976 uczniów. (481 chłopców i 
495 dziewcząt). 

- N a koniec roku będziemy mie­
li chyba około tysiąc absolwentów 
- poinformował mnie zastępca in­
spel�tora oświaty, 

Dane te p €hodzą z września ub. 
roku i nie uwzględniają dyna­
miki, jaką przeżywa· miasto i po­
wiat. Tymczasem już z nich wy­
nika, że np. w szkołafh średnich 
i zawodowych - gdyby oczywiście 
założyć, co jest nonsensem, że 
raptem wszyscy chłopcy z powia­
tu lubińskiego postanowili  zostać 
górnikami - wystąpi deficyt około 
253 uczniów. Z kolei - co • jest 
również czysto teoretycznym mier­
nikiem - aż 293 dziewczęta zmu­
szone będą szukać szkćł, loku­
jąc swe nadzieje w eąsiednich 
powiatach. Myśli się tu gtów: ,  e 
- i chyba słusznie - o Legnicy. 

Oczywiście, ten sposól;i rozumo­
wania jest bałam utny. Trudno bo­
wiem cl�oćby na moment zaio­
żyć, by jakiś powiat raptem zaml,­
nąl swe granice i produkował na 
silę górników, rzemieślników ... 

Przecież na zie s.kutki tak poj­
mowanego pa triotyzmu lokalnego 
nie musielibyśmy długo czekać. Je­
śli , jednak sprobuję brnąć dalej, 
kontynuując pierwotną linię rozu­
mowania, czynię to • nie bez ko­
zery. 

III. 

WL U B I N I E  zdarzył się nie­
dawno następujący wypadek: 

Pod gmach Komendy Po­
wiatowej MO zajechał autobus, 
k tórym wozi się no'rmalnie na 
szychtę gornlków. Tym razem pa­
sażerami autobusu byli uczniowie 
Technikum i Zasadniczej Szkoły 
Górniczej, którzy - tłumaczył kie­
rowca - .,jechal i  bezprawnie z 
Polkowic do Lubina". Trudno na­
wet gniewać się · na kierowcę. Wy­
tykać mu bezduszność. W zc;1sa­
dzie zrobi! to, co do niego na­
leżało. Chłopcy jechali przecież 
.,ni el egal nie''. 

- A czym mamy dojeżdżać? -
tłumaczyli chłopcy, kiedy chciano 
im „ wlepić" po mandacie. 

Ostatecznie sprawę załatwiono 
polubownie. Uczniowie tak długo 
nie jeździli na gapę popularnymi 
tramwajami, póki sprawy nie za-: 

łatwiono definitywnie, 

(Dokończenie na. str. 2) 



hołdzie 
P
. 

ISALIŚMY JUt o tyi:n, ·że 
rejstry zachowane w Pań­
stwowym Archiwum .od-

kryły tajemnicę kremot�m�m 
mieszczącego się na le�mckun 
cmentarzu. Spisy pozwoliły u­
stalić, że w krematorium hitle­
rowcy spalili w latach 1940-
1943 3.611 więźniów obbzu kon­
centracyjnego w Gross-Rosen, 
wśród nich 898 jeńców radziec­
kich. 

Władze miejscowe Legnicy, 

ofiarom hitlerowskich ludobójców 
•, . 

. Oddział ZJ3oWiD I społeczeń�Ł:vo 
otoczyły to miejsce stałą opie-

�- 20 W ramach obchodów 
rocznicy wyzwolenia naszego 
miasta odbędzie się w iiniu 14  
luteg o '  o godz. 12 ur�czyste . od­
słonięcie wmurowaneJ w ścianę 
krematorium tablicy pamiątko­
wej dla UCZCZPf:ia ofiar' hitl�­
rowskich ludobóJców. W akcie 
tym uczestniczyć będą -władze 
partyjne i państwowe, przed-

stawlclele Armi! 
Wojska Polskiego 
O'l'az mieszkańcy 

• kiej. 

Radzieckiej, 
1 ZBoWiD-u 

ziemi legnie-

Uroczystość _zapoczątkowana 
będzie przemówieniem przedsta­
wiciela WP płk. mgr Jerzego 
Rolińskiego. Następnie głos za­
biorą byli więźniowie og_o�u. w 
Gross-Rosen i ·  przedstawiciele 
Armii Radzieckiej. Wokół kre­
matorium zapłoną znicze, pod 

tablicą pamiątkową złożona bę­
dzie urna z ziemią zebraną .u 

stóp ściany śmierci w o�oz!e 

w Gross-Rosen. Aktu odsłomęcia 
tablicy dokona . przewodniczący 

Prez. MRN Ai:itoni Trem!:,ulak, 

po czym odczytana . zostanie r.e­
zolucja protestacyJn� przeciw 

przed awnieniu zbrodni h1tler?w­
skich. Wnętrze kremator1'l:m 
będzie udostępnione dla zwie­
dzających. 

Efka 

Zmiany na kierowniczych stanowiskach 
w handlu 

Ostatnio trŻy stanowiska kie­
rownicze w handlu legnickim zo­
stały obsadzone przez nowych dy-• 
rektorów. Stanowisko dyrektora 
naczelnego MHD Artykuły Prze­
mysłowe objął Władysław Galas, 
były wiceprezes l egnickiej PSS, 
a stanowisko dyrektora handlo­
wego Stanisław Puławski dotych­
czasowy dyrektor Legnickich Za­
kładów Gastronomicznych. Obo­
wiązki dyrektora naczelnego LZG 
pełnił będzie dotychczasowy dyrek­
tO'l' handlowy Eugeniusz Kempski. 

Co o tych zmianach mówią sa­
m i dlrektorzy? 

W-20--łq____.ię-\ 

Dyr. Władysław Galas. - O:Oej­
muj� placówkę trudną � �am_ed­
baną. Trzeba będzie włozyc_ wu�le 
wysiłku aby usunąć wszelkie m_e­
dociągnięcia takie jak trudn�sci 
w wykonaniu planu obrotcw, 
zie zaopatrzenie w atrakcyjne to­
wary i zaniedbany wygląd este­
tyr.z

.
ny wickszoś,ci sklepó":' MH.D. 

Mam nadzieję, że w medlug1m 
czasie przy pomocy personelu za­
trudnionego w MHD zdołam wy­
ciągnąć tę placówkę na wymaga­
ny poziom. 

Nasi 
• 

1 rocznicą wyz�1o lenia 
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Dyr. Stanisław Puławski. - Cze­
ka mnie niewątpliwie trudne zada­
nie. znacznie trudniejsze niż kie­
rowanie placówką LZG. Wiem. że 
MHD Art. Przemysłowe już od 
kilku lat nie wykonuje planu, że , 
zaopatr1.enie w szeroki asortyment 
poszukiwanych towarów budzi wi�-
e zastrzeżeń. w. handlu pracuJe 

I 

eporter . 
• • 

elacJonuJe 
SZESCIU SZCZĘSLIWYCH 

w wyniku ostatniego loso• 
wania książeczek o�zczędno• 

, ściowych PKO . prem1owany
n�� 

samochodami na tere 
działalności legnickiego Odi 
działu PKO znalazło się a 

sześciu szc:1<ęśliwycb, którzy 
wygrali samochody: 2 „warsz�­
wy" 2 Syreny", 1 „war • 
burg•• i 1" ,.zastawa". 

INTERNAT, 
_HOTEL I PRZYCHODNIA 

Dzięki przeprowadzon1:� p�zez 
Prez. MRN rewindykaCJl k1lkU 
budynków uzyskano po• 
mieszczenia, które będą pr�e• 
kazane do użytku różnym 1n• 
stytucjom. M. in. U Liceum 
Ogólnokształcące otrzyma Io· 
kal na internat szkolny, 
MPRB uruchomi hotel robolm• 
czy. Jeden z lokali przeznaczo• 
no na p.omies7.czenia pr11:ycho• 
dni r.horóh zawodowych, na 
którą Legnica od dawna ocze• 
kuje 

VII DEKADA PIESNI 1 TANCA 

jarz", Klubu „Hutnika" 1 
TSKZ-u oraz . zespól estradowy 
z Kunic, występy rozpoczną 
się O godz. 18 w LDK i połą· 
czone będą z konkursem na 
najlepszy zespół muzyczny 
i najlepszego piosenkarza Le• 
gnicy. 0�1,ywiście głó_wnym 
jurorem w tym .konk_urs1e bę• 
dzie sama publlcznosć, która 
wybierze swoich faworytów. 

BĘDZIE KIOSK 

w numerze 2 „Wiadomo�cl" 
zamieściliśmy list czytelnika, 
który skarżył się na �ra.k 
kiosku z gazetami w reJon1e 
ulic Skrajnej, Dębowej, Opol• 
sklej. w odpewiedzi ot!zy�a­
Hśmy informację legmck1ego 
,.Ruchu", który pisze, że. czy• 
niąc zadość prośbom legniczan, 
planuje lokalizację nowego 
kiosku z gazetami w tym wła�­
µie rejonie. Kiosk ten zos�an1e 
un:.chomion y jeszcze y; pierw­
szym półroczu br. 

NA 
LEGNICA 

FALACH ETERU 

uroczysty jubileusz naszej 
XX-latki znalazł swe odbicie 
w audycjach Polskiego Radia. 
Mówiono' o 1,egnicy 9 lutego 
w „Błękitnej Sztafecie". spra• 
wom Legnicy poświęcony był 
program rozgłośni . wrocłaW• 
skiej 11 lutei;o. Jutro tj. 13 bm, 
nadany 7ost.anie repo,:taż o na· . 
szym mieście a o godz. 16,15 
na antenie PR rbzpocznie się 
Zgaduj-Zgadula poświęcona L.e-

' 

21 stycznia 1965, na apel Pol­
skiego Czerwonego Krzyża. za­
kładowa grupa ratownicza TOPL 
węzła PKP Legnica, zorganizo­
wała akcję krwiodawstwa. Wzię-

ło w niej udział 206 osób. Po ba­
daniu lekarskim krew oddało 114 
osób, w tym 30 z węzła PKP 
Miłkowice. 

roczystym apelu zapcczątkowują­
cym obchody 20 rocznicy wy­
zwolenia ziemi legnickiej, I zło­
żyli hold tym, ktorzy walczyli o 
naszą wolność na. tej ziemi. Uli­
cami miasta. przeszły r_zesze leg­
.r.i•'zan na czele z przedst„wicie­
lami władz pariyjn�ch i państwo­
wych. tJ stóp pomnika Przyjaźni 
i Braterstwa, pod kamieniem pa­
miątkowym na Placu Lużyckim i 
przed tablicą upamiętniającą bo­
haterstwo żołnierzy I{BW legni­
czanie złożyli naręcza kwiatów. 

bez • przerwy od 1946 roku i mam 
nadzieję, że wykonam w_ MHD 
wszystkie zadania. Przyszłość o­
każe czy zmiany będą korzystne 
dla p rzedsiębiorstwa. 

wczoraj, tj. tł lutego � go• 
r.ltinie io legnicka orkiestra 
fymfoniczna pod rlyrekcją Ja· 
na $lęka zainaugurowała w 
Lcg,nickim Domu Kul_tu_ry 
VII Dekadę Słow:i., P1esm 
i Taf1ca. W wierzorze ud1,iał 
wzięli soliści operetki wro• 
clawskicj Maria Wałcerz, 
Stanisław Stelmaszek i Al, 
Szarota. W dniu dzisiejszym 
tj. w drugim dniu dekady 
o godz. 17 wystąpi Państwowa 
Szkoła Mu1yczna i członkowie 
ogniska muzycznego, W sobotę 
i niedzielę (l3 i 14 lutego) 
prezentowane będą zespoły 
estradowe klubów i domów 
kultury z terenu miasta i po• 
wiatu. Wśród nich wystaJJlą 
:,:espoły „l\Jerknrego", .,Parna• 
sika", legnickiego Domu K11.l• 
tury i Domu Kultury „Kole• 

• gnicy. U<;-z,estnicy konkursu bę• 
dą mogli odpowiadać na pyta• 
nia z aparatu telefonicznego 
w LDK (ul. Mickiewicza . 3), 
który na czas trwania zgaduj• 
zizadull będzie służył do Ich 
liyspozycji Na laureatów•••«.e· 
I.a.ją nagrody , _ufu.�do�ąne 
przez Wydział Kultury Prez. ... .  ,...... . ...... 

• 

Dla dawców krwi zorganizowa­
no wspólny obiad, projekcję fil­
mów oświatowych i co chyba naj• 
milsze - kwiaty. W zeszłym ro­
ku miały m iejsce trzy . takie ak­
cje, w których wzięło udział 235 
osób. 

Nowym dyrektorom życzymy po­
wodzenia i sukcesów na odpowie­
dzialnych .ltanowiskach w lefnic­
klm hanru, 

l\lRN. 
-

Erka. 

Iio białego rana trwał Bal Prasy 

.... Ą Ą  ,. ... .... 

Protest 
legnickiej 
młodzieży 

Do najofiarniejszych dawców 
zaliczają się m. in.: Zofia Drn­
wins, Lucyna Kafar, Emilia Ko­
strzewa, Stanisław Andrzejczyk, 
Mięczysław Onufruk, Kazimierz 
Włodarczyk, Józef Pater, Józef 
Siwek. 

Wczoraj tj. 11 lutego odbyło się 
uroceyste spotkanie władz par7?' 
tyjnych i państwowych z zashr­
żonyml obywatelami Legnicy. O 

przebiegu spotkania napiszemy 
szerzej w następnym numerze 
,,Wiadomości'♦• 

1Najlepiej bawili „Niebiesko-Czarn i" 
M 

ŁODZIEŻ legnicka gorąco 
protest�je przeciwko pr?­
jektow1 przedawmema 

zbrodni hitlerowskich. Oto treść 
rezolucji uchwalonej na wiecu 
protestacyjnym młodzieży I Li­
ceum Ogólnokształcącego : 

,,Zbliża się XX rocznica bezwar1.1n­
kowej kapitulacji Nlem:e·c. Zbrodńie 
wojenne popełnione przez hitlerow­
skid.1 zbirów odpowiedzialnych za 
śmierć milionów kobiet, mężczym i 
dzieci - zgodnie ze stanowiskiem 
l'Ządu NRF - mają ulec przedaw­
nieniu. Dzień 8 maja ma się stać 
,,dniem zapomnienia", 
zaprzestania . $cigania 
spod znaku swastyki. 

moment,!m 
morderców 

My, miodzież I Liceum Ogólno­
kształcącego w Legnicy, jesteśmy 
oburzeni projektem r�ądu Niemil!C 
zachodu.ich. Wyrażamy gorący pro­
test przeciwlco uniewinnieniu zbrnd­
Dia1·zy wojennych. 

Miliony grobów jeszcze nie poro­
słych murawą, .,Fabryki śni'erd" 
w Oświęcimiu, Trebl:nce, Gross­
·Rosen, Majdanlut, Byd.ro.sz.czy 
to przerażające dowody bestialstwa 
hitlerowsl,lch ludobójców. Ziemh, na. 
której chcemy tworzyć powe żydc, 
uczyć się '1 pracować '- jest przl:!• 
siąlmięta krwią niewinnych ofiar; 
w niej leżą !mści ludzi, ludzi pomor• 
dowar.ych za to, że byli Pol:J.kaml. 

u:ażda niemal pols:rn rodzina opła­
kuje śmie1•ć swych blisli:ich, klór.ly 
zginęll z , rąk nazistów niemieckich. 
Zbyt to bolesne sprawy, aby o nld1 
zapomnieć, 

Niezaprzeczalne dowotly zbrotlnl, 
besti:llstwa i okruci.et'i.stwa przypo­
minają o koszmarne.f nocy olrnpacji 
h:tlerowsl,iej, o cierpieniach i tra­
gedii narodu polskiego i innych lu• 
dów Europy, 

Nie ch�em\Y i nie możemy dopuś­
cić, aby zbrodnie dokonane na na­
szych matkach i ojcach poszły w 
niepam'.ęć, aby dzień 8 m'.lja 1955 r. 
stal si<: dniem urągającym poczucl.1 
si;n-:1wledliwości i gorlności ludzl,iei. 
Domagamy się, by n:e pozwol{mo 
uni'.!:nąć !tary zbroCnianom wojen• 
nym. Ludobójcy, gd.Giclrnlwiel-i są, 
muszą być �lrnrani za zbrodn'e do­
konane na milionach• nlewlnnych 
ludzi! Ni.e ma rozgrzes.:enia mo:d�r• 
ców! Nie m, przedawnienia zbrodni 
hitlerowskich"! 

Uczniowie I Liceum Ogólnolisztcil· 
cącego w Legnicy . Przewodniczą:,Y 
lrnmitetu org. w:ecu Maria Socha. 
W im:er.iu uczniów: przewodu. S;;.­
morządu �zlrnlncgo - K�ys:yaa u-y­
cyk. przewcdn. zarządu Szkolneg-o 
ZMS - Alicja Inrze. Z uczes'.nictwcm 
i pełną solidarn:;śdą 
Legnicy na Zamku, 
4 lutego 19G5 r. 

pcd·gogów w 
Legnica 
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Oczywl§cle nie są to wszystkie 
nazwiska któ�e należałoby wy­
mierne. Cie�zymL. się, że legnic­
ki i miłkowicki węzeł PKP o­
tworzyły sobie-• pokaźne konto tak 
cenI]-ego „bank,u krwi". 

20 lut�go tl , w, .sobotę' ,  pr1yszte­
go tygo�nia odbędzie si� w Tea­
trze Letntm uroczysta jubileuszo­
wa akademia z _ udz1alem -- władz 
wojewódzkich. 

EFKA 

I 

PIK 

Legnickie przycinki 
ZAWIŁA DROGA 

W jednym z poprzedn!ch przyc!nków p!saliśmfl o nadmiarze .głów 
cal­
już 
ga-

i nóżc.'c •vieprzowyc/1. w sklepach mięsnych przy równoczesnym 
kowitym braku sclrnbu. W odpowiedz! na to Zakłady Mięsne 
od dwóch tygodni karmią nas wyłączn!e schabem. Pozostalyc/1. 
tunków 1�ięsa oczywiście brak. 

Od uboju do konsumpcji droga tajemnicza, zawiła i daleka. 

PRZEPIS 

Jak wiemy w Legnicy obowiązuje zakaz używania sygnałów dźwtę­
kowyc/1. przez kierowców pojazdów mechanicznych, a to w celu 
zapewnienia spokoju w mieście. I dLategó zdziwiła '!as trwająca 
dwie godziny potężna kanonada wydobywająca s!ę z silnika „Stara'• 

. wywrotlci w dniu � bm. w Ry_n}{u, która • postawiła na nogi okolicz­
nych mieszkańców. Przeje.żdżajqcy funkcjonarluśz służby drogowej 
MO nte zareagował na ten potworny hałds. Widoczni 1 diatego, że 

przepis mówi • wyrainte o zakazie używania sygnałów, dźwiękowyc't 
a nie o zabezpieczeniu spokoju w mieście. A przepis - rzecz 
święta, trzeba honorować. 

• SPIOCHY 

Piecz:; wo rozwozi . codz!en"1.1e PSS do sktepów transportem włas­
nym. Mleko w skiepach. spożywczych można kupi� już· o godz. 6 ra� 
no, p:eczywo dopiero o godz. 1,30-8,00 rano. Widocznie kierowcy od 
chleba d!uzej • śpią niż ci od mleka. F1SS winna przewidzieć etat 
dla budzącego n·iesfornych śpiochów. 

QI�AZJA 

Nie lada okazją częsiuje Legnicki „Orbis'• ludzi pracy um!eśzcza­
jąc na wystawie plakat o następującej treści: 

,.Karnawał na H?,wajach. Statkiem na 35 dni - trasa: Warszawa -
Warnemiinde - Hawana. Cena od 19 tysięcy do 26.800 zł. 

Kpiny czy zlośliwoś:J? Grant. 

IJ DiiE"r?i'IPDMP'ft'ZPFViS 

I LEŻ . przygntow11:ń.. zabie­
gów - tr0sk1. o ka.żdy na.j­
-drobniejszy szczegóiik, zde-

nerwowania i niepokoju. - i oto 
czas już na wspominki, na re­
miniscencje ... 

Największa atrqkcja legnickie­
go karnawału ,Bal. Erasy" zor­
ganizowany przez Legnickie To­
warzystwo Rozwoju KuLtury i 
naszą redakcję miał bogatą o­
prawę. Przede wszystkini uświe­
tnili go swą obecnością pełni 
temperamentu i znający się na 
sztuce w jaki sposób naLeiy ba­
wić publici1wść - ,,Niebiesko­
-Czar"(ti", którzy pod „batutą" 
konferansjera PIOTRA JAN­
CZA RSKIEGO wnieśli do, nie­
stety, niezbyt ciepłych pomie­
szczeń Legnickiego Dontu Kul­
tury sporo ciep.la i serca. Bez­
konkurencyjny jak zw1,1kle był 
CZESŁAW NIEMEN, a HELENĘ 
MAJDANIEC - która wpraw­
dzie obecna była na naszym ba­
lu, ale ze względu na chrypkę 
nie mogla wystapić przed na­
szymi miŁymi qośćmi - dzielnie 
zastąpiła nowa gwiazda , .Nie-
1..,iesko-Czarnych" - A DRIANNA 
RUSOWICZ. Tej dwójce dziel­
nie sekundował WOJTEK KOR­
DA. 

Nd'- halu nie było wprawdzie 
Anny German, Karin Stanek, 
Mieczysława Fogga i Lucjana 
Kydryńskiego, ale oył za to zna­
komity parodysta ANDRZEJ BY­
CHOWSKI, który godnie ich za­
stąpił. 

Nie koniec na tym atrakcji 
i niespodzianek, jakie prtygoio­
waUśmy nasz11m miłym gościom. 
Zespolv MACIEJA PLEBANKA, 
KAZIMIE RZA ZARZYCKIEGO, 
.4.LEKSANDRA MAZURA robi-
ły wszystko, 
jak najdłużej, 
jak najwięcej. . ,. 

aby bawiono się 
jak najlepiej i 

Nadzieje w sąsiednim powiecie 
(Dokończenie ze str. 1) 

b,_ A YLIŁBY się 
iVI że zdarzenie 

wspólnego z 
matem. 

Bo proszę: 

ktoś twierdząc, 
to nie ma nic 

zasadniczym te-

Oto JUZ na szczeblu powiatu 
wylania się problem młodzieży do­
jeżdżającej do szkół. • Trudny, 
skomplikowany. Problem , podyk­
towa:1y koniecznością brakiem 
dostatecznej ilości m1eJsc w in­
ternatach. Na przykład Teehni-' 
kum i Zasadnicza Szkoła Górni­
cza w Lubinie ma ·obecnie tylko 
120 miejsc w internacie. Sytu-

acja nie poprawi się bynajmniej 
z ·nowym rokiem szkolnym, ch-0ć 
planuje się uruchomić 150 nowych 
miejsc. Do szkoły tej już dzisiaj 
uczęszcza młodzież z Warszawy, 
spod Rzeszowa. Ta młodzież ma 
tu priorytet rzecz jasna po-. 
winna w pierwszej kolejności o­
trzymać zakwaterowanie w inter­
nacie. 

A pozostali uczniowie? 
Trudno choćby przez moment 

marzyć, by w Lubinie wszyscy 
znaleźli prywatne kwatery. Więk­
szość uczniów - tak zresztą jak 
obecnie - będzie musiała do szko­
ły po prostu dojeżdżać. ldzie więc 
o to, by nabór do szkól izórn.i-

czych - o czym marzy nie bez 
racji dyrekcja - oprzeć na absol­
wentach szkól podstawowych z o­
ściennych najblizej położonych po­
wbtów. 

Głównie patrzy się na Legnicę. 
I chyba słusznie. Ale wyłania się 
przede wszystkim potrzeba rozum­
nej , przemyślanej koordynacji. Mo­
że międzypowiatowej? 

Kwestia chyba właściwie usta­
wionej komunikacji, Konkretnej 
inicjatywy. 

Dlatego do spraw tu zasygna­
lizowanych powrócę w kolejnych 
publikacjach. 

ROMUALD �ADER 

Wprawdzię na !;>al z powodu 
grypy (o czym zostaliśmy po­
wiadomieni w ostatn iej chwili 
specjalnym telegramem) nie mo­
gla przybyć HALINA KUNIC­
KA, to jedn.ak laureatka f esti­
walu pfosenki w Opolu - TE­
RESA TUTIN✓1s potrafiła i tak 
dostatecznie oczarować s.wym glo 
sem balową publiczność. 

O wł.aściwy nastrój na balu 
zadbali także znani wrocławscy 
plastycy, którzy pod patronatem 
ścenograf a teatru ,,Rozmaitości" 
.J ANUSZA TARTYŁŁY przygo­
towali rewelacyjną dekorację. 
Wszystko razem w połączeniu 

z kreacjami pań wpłynęło na to, 
że ba! upłynął w radosnej at­

mosferze. 
Sporo naszych gosci powędro­

wało dd swych domów z cen­
nymi upomi1tkcfm.i, których fun­
datorami były: CE.GN lCKIE ZA­
KŁA DY PRZETWÓRSTW A O­
WOCOWO ---�WARZYWNEGO,' �­
LEGNICKIE ZAKŁADY GA­
STRO'NOMICZNE, .,Arged", PSS, 
I NASZA REDAKCJA. 

Tradycyjny wybór miss i dwqc1i 
wicemiss „Balu Prasy''., film pt. 
„Nocne życie Paryża" oto inne 
atrakcje, które składały się na 
nasz tradycyjny bal. R. NADER 

Siedem noszvch urlvkulów -
Czy polrzehnn jesl 
i zba wytrzeźwień? 

W 
N-RZE 2 „WIADOMOSCI" 
ukazał się artyikul Hanny 
·zaniewskiej pt. ,,Zmora" 

postulujący utworzenie w Legni- • 
cy izby wytrzeźwień. W następ­
nym tygodniu opublikowaliśmy 
drugi artykuł poświęc-ony temu 
samemu tematowi lecz reprezen­
tujący pogląd, że p owo,ływani e  
izby wytrzeźwień w Legnicy nie 
jest looniecime, natomiast ko­
niecz;ne jest wprowadzen :e od­
płatności za udzielanie ludziom 
pijanym pomocy s.zpitalnej . 

NfedaW1no otrzymaliśmy pismo 
Związku Zawo:fowe,5o Służby 
Zdrowia R P. we Wrocławiu -
który ustosunkował się do treści 
oby,ciwu arty,kulów. Pismo to w 
całości cytuj emy :  

„Związek nasz jako reprezentant 
pracowników służby zdrowia wdzięcz 
ny jest redakcji za poruszenie' na­
brzmiałego już (nie tylko ria terenie 
Legnicy) problemu vdzielania pomocy 
w szpitalach osobom pijanym. 

Artykuły red. H. Zaniewskiej i red. 
K. Franusz na ten ' temat winny 
przyśpiElszyć zdecydowane działanie 
terenowych władz administracyjnych, 
prokuratorskich i sądowych w kie­
runku właściwego uregulownnla 
sprawy. 

Podkreślając fąkt, istnienia stanu 
poważf1ego zagrożenia osobistego 
personelu szpitalnego ze strony osób 
pijanych przebywających w niedo­
stósowanych do tego celu warunkach 
szpitalnych pragniemy równiez 
wskazać na krzywdę psychiczną wy­
rządzaną przebywającym tam, naj­
częściej ciężko chorym pacjentom. 

D_latego też nie podzielamy końco­
wego poglądu red. Franusz, dotyczą­

cego utrzymania zasady umleszczanlą 

osób pijanych na odf!ziatacą_ szpital„ 
nych (poza przypadkami lekarsko 
uzasadnionymi) nawet przy wprawa-

, dzeniu pełnej odpłatności za usługi. 
Przeznaczeniem bowiem tak w:,tsoko 
zorganizowanej placóJ,Vki służby 
zdrowia jak szpital - jest wypełnia­
nie trudnych i odpowiedzialnych za­
dań leczniczych, którym, muszą to­
warzyszyć określone wymogami me­
dycyny porządek i spokój. Wszelkie 
formy naruszania takiego trybu pra­
cy szpinalnej doprowadzić mogą 
każd_ej chwili do zgoła niebezpiecz­
nych dla wielu chorych sytuacji. 

Przyłączamy się natomiast do sta­
n<_>wiska red. Zaniewskie.1 .  wy.kazują• 
cego pilną potrzebę uruchomienia 
izby wytrzeźwień• działającej w od­
dzielnym pomieszczeniu, w oparciu 
c przewidzianą instrukcję zespołu 
pracowników służby zdrowia i na 
zasadzie całkowitej odJ?latności za 
wykonywane czynności . 

W warunkach, ·w których ulegają 
ciągłc-m u zagro7eniu pracownicy szpi 
tali i l{osztowne urządzenia placówek 
- posługiwanie się argumentacją o 
nieistnieniu warunków ,umożliwiają­
cych otwarcie izby wytrzeżwień nie 
jest przekonywujące. Wyrażamy więc 
nadzieję, że wladze Legnicy wziąw� �zy pod uw;igę zlożność wytworzonej 
sytuacji podejmą decyzję przyczy­
niaj ac_ą .:!ę d� dalśzego usprawnienia 
pracy pe;:sonelu służby zdrowia i do 
zabezpieczenia warunków pobytu w 
szpitalach ludziom "'.zeczywiście cho­rym". 

Wiceprzewodniczący Zarządu Okrę• gowego ZZPSZ - St. Dutkięwicz. 

PrŻyp, red.: Sądzimy, że w dysku• 
�.ii zapoczątkowanej przez służbę 
zdrowia wezmą również udział wła• 
dze miejscowe i wojewódzltie. cze� kamy na dalsze opinie, 
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PĘZIŁEM dzień w za­
kładzie poprawczym. 
Nie jako wychowanek 

łeczeństwa w charakterze peł­
nowartościowych i uczciwvch 
obywateli. Prawie 90 proc. wy­
chowanków w lba11dzo krótkim 
czasie zdaje sobie sprawę z po­
pełnionego błędu i chce go na­
prawić. Po opuszczeniu ośrodka 
chłopcy piszą wie listów, 
w których informują mnie o 
zakładaniu rodzin i odpowied­
nim ułożeniu sobie życia. 

okres pobytu tutaj do czasu 
ukończenia szkoły. 

akta sądowe i rozne meble dla 
przedszkoli. W ubiegłym roku 
obroty z produkcji i usług wy­
niosły 2,8 mln zł, a czysty zysk 
osiągnięto w wysokości 440 tysię­
cy złotych. Pieniądze te prze­
zna,c-zy się na zakup d alszego 
sprzętu dla warsztatów i inne 
potrzeby zakładu. 

. bowiem górną granicę 
wieku, a więc 21 lat, dawno już 
przekroczyłem. O Zakładzie Po­
prawczym w Jerzmanicach 
Zdroju niedaleko Złotoryi dużo 
się wokół mówi, a ten i ów z 
grozą wymawia jego nazwę. 
Krążą pogłoski o masowych 
ucieczkach wychowanków, któ­
rzy następnie okradają prywatne 
mieszkania i kioski. Jak jest 
naprawdę? Ahy się o tym prze­
konać pojechałem do Jerzma­
nic Zdroju, chciałem poznać 
zwyczaje i ludzi z zakładu. 

Przy zakładzie czynna jest za­
sadnicza szkoła rzemiosł budow­
lanych, szkoła podstawowa, któ­
ra także prowadzi szkolenie 
rzemieślnicze umożliwiające wy­
chowankom zdawanie egzami­
nów i zdobycie tytułów czelad­
nika. A JAK wyglądają popołud­

nia? Chłopcy w dobrze 
wyposażonych świetli­
cach odrabiają lekcja, 

Zakład niczym nie przypomi­
n� tego, co nazywamy więzie­
niem. Gdy mijałem portiernię 
strażnik zapytał tylko do kogo 
idę. Sam zakład to kompleks 
dobrze utrzymanych budynków 
z dużym podwórzem i lboiskie� 
sportowym. Wychowankowie nie 
są zamykani na klucz lecz swo­
bodnie s

_
ię poruszają; uczą się, 

pracują w warsztatach lub ko­
rzystają z życia świetlicowego . .  

- Ale są chyba wypadki że 
niektórzy znów wracają na dro­
gę przestępstwa? - pytamy: 

- Niestety, to prawda. Na 
sz,częście podobnych wypadków 
jest znacznie mniej i świadczy 
to chyba o tym, że zakład wła­
ściwie spełnia swą rolę. 

Grupa chłopców przy wro­
cławskim „Pafawagu" uczy się 
zawodu §lusarza i spawacza. Na 
miejscu natomiast wychowan­
kowie , uc;zą się zawodu stola­
rza, malarza pokojowego, mura­
rza, hydraulika. metalowca, elek­
tryka itp. 

oglądają program telewizyjny, 
uprawiają spor� lub pracują w 
jednym z wielu kółek zain�ere­
sowań. Urządzane są wycieczki 
i spacery na zewnątrz zakładu. 
A więc dni są wypełnione nau­
ką, pracą i rozrywką. Nie ma 
czasu na nudę. 

Mieszka w zakładzie spora 
grupa chłopców w wieku 15-21 
lat. Nie są to bynajmniej anioły 
bez skazy, wszyscy trafili tu na 
mocy wyroków sądów dla nielet­
nich, przeważnie za drobne kra­
dzieże, włamania do kiosków i 
c�uligaństwo. Niekiedy zdarzają 
się poważniejsi przestępcy -
mordercy, bandyci i gwałciciele. 

I Z WIEDZAJĄC ofrodek 
miałem możność prze­
prowadzenia wielu szcze­
rych .chyba rozmów z 

chfopcami. Nie pytałem ich o 
nazwiska, więc otwarcie a.cz z 
pewnym zażenowaniem opowia­
dali o popełnionych przestęp­
stwach. Znacznie jednak chętniej 
kreślili swoje plany na przysz­
łość po . opuszczeniu zakładu. 
Spośród kilkunastu rozmówców 
tylko jeden był niezdecydowa-' 

Z AKŁAD poprawczy świad­
czy także usługi na ze­
wnątrz; To właśnie ,chłop­
cy z Jerzmanic prowadzili 

kapitalny remont budynku są­
doy.rego w Złotoryi, wyremon­
towali kilka domów mieszkal­
nych, prowadzili remont tartaku 
i wiele innych prac. Warsztaty 
stolarskie produkują regały na 

Opuszczałem zakład popraw­
czy z przeświadczeniem, że -
wbrew wielu pogło:;kom - tego 
rodzaju placówki są potrzebne 
i pożyteczne. A zakład w J erz­
manicach na pewno spełnia swo­
ją rolę - resocjalizacji prze­
stępców. 

LESLA W MILLER 
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Większość z nich weszła w koli­
zję z prawem na skutek nieodpo­
wiedniej opieki domów rodzin­
nych i frodowiska. Po przybyciu 
do zakładu, początkowo, chłop­
cy zazwyczaj się buntują i trud­
no im się pogodzić z nowymi 
warunkami życia. Próbują 
ucieczek, w czasie który,ch rze­
czywiście _okradają czasem 
mieszkania luh popełniają inne 
przestępstwa. Ostatnio na szczę­
ście ucieczki zdarzają się znacz­
nie rzadziej. 

ny; inni mówili mi, że będą 
pracowali w wyuczonych tutaj 
zawoda,ch. 

- Ojciec umarł kiedy byłem 
j eszcze w kołysce - zwierza się 
18-letni chłopak z Wybrzeża -
wychowywałem się pod opieką 
matki. Ale matka pracowała i 
ja coraz częściej zacząłem zada­
wać się ze złymi kolegami. Ma­
jąc 15 lat znalem już doskonale 
smak wódki, potem, pewnego 
razu okradliśmy mieszkanie. 
Miliocja wykryła nasze przestęp­
stwo i znalazłem się w zakła­
dzie. Tu uczę się zawodu stola­
rza i po opuszczeniu zakładu 
postanowiłem nigdy nie wracać 
na nieuczciwą drogę, 

Zdzisław 

Grontkowski w 
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Nasi wychowankowie są 

chłopcami zdolnymi i nieraz 
bardziej inteligentnymi od �wo- . 
ich przeciętnych rówieśników -
mówi dyrektor zakładu, Ryszard 
Woźniak. - Przechodzą tu pro­
ces resocjalizacji. Uczą się, aby 
zdobyć zawód i wrócić do spo-

P ODOBNYCH zwierzeń 
wysluchą.lem więcej, a 
dyrektor Woźniak o­
świadczył mi, że wielu 

P 
UNKTUALNIE o godz. 13 
na biurku dyrektora ode­
zwał się telefon. 

- MHD spożywcze. Słucham. 
- Pro,szę z dyrektorem. 
- Przy telefonie. 

gowego sklepu m'ięsnego przy 
ul. .Chojnowskiej. Ciekawa spra­
wa. 

Po kilkunastu minutach dy­
rektor zjawił się w sklepie. Za­
stał· tam kierownika Wydziału 
Handlu, jego zast�ocę i kilku 
pracowników sklep!. Wszyscy 

LOiA 
OBSERWATORA 

C 
RYBA JUŻ ROK 
temu w tej same:1 
rubryce odnotowa­
łem jedno z cha­
rakterystycznych ku 
riosalnych zjawisk . 

właściwych miastu Legnica. 
Polegało ono na niepojętej dla 
mnie niechęci dyrektorów. oraz 
działaczy do tego, aby odwie­
dzać jakiekolwiek lokale w 
rodzaju kawiarni. Nie dlatego, 

wychowanków po odbyciu kary 
nie chce wra.cać do domu. Zda­
rzały się wypadki, że zwracali 
się do sądu. by przedłużyć im 

- Mówi kierownik Wydziału 

siedział przez ·15 'minut przy 
jednym stoliku z osobą mało 
odpowiedzialną i poważną. Ja­
ko, że stugębna plotka łacno 
może dorobić do tego komen­
tarz, że „dyrektor X jest w 
wielkiej komitywie z panem 
Z, tym łobuzem, i co z tego 
będzie?!', 

Handlu PMRN. Proszę przyje­
chać, dyrekt,orze, do samoobsłu-

najbliższym czasie mieć będą 
- wyłącznie posiadacze kart 
wstępu. To. zaś skutecznie chy­
ba eliminuje wszelkie obawy 
co do . niepożądanego sąsiedz­
twa. 

J1' 'jednaJc ··zjawisko istnieje 
nadal. I nie łudźmy się - z 
pewno§cią oddziaływuje ujem­
nie na frekwencje w klubach, 
powoduje, że krąg odbiorców 
programu klubów jest ciągle 
jeszcze wąski. 

stal może odłożony na nieokre­
śloną przyszłość. 

że lokale te były źle prowa­
dzone, posiadały niedbałą ob-
-�ł.ugę lub niewłaściwą kliente-

Zdarzają się przecież - wla­
§nie w niedużych miastach -
przypadki, że cwaniak i hoch­
sztapler, który przysiadł się 
na kilka minut do stolika, -przy 
którym prezes sądu pil kawę 
- dyskontował to potem w 
formie pobierania łapówek za 
zapewnienie rzekomej łagod­
ności sądu - funkcjonując ja­
ko serdeczny znajomy preze-

Powstaje bowiem zjawisko 
jakiejś ekskluzywno§ci na o­
pak. W obcych krajach są klu­
by, do których aby się dostać, 
trzeba być człowiekiem na sta-

I to jest właśnie powód, dla 
którego zdecydowałem się raz 
jeszcze zasygnalizować owo 
zjawisko. Jest dla mn·ie rze­
czą naturalną, że aktyw przed­
siębiorstwa - każdego przed­
siębiorstwa i instytucji - bie­
rze w pewnym sensie przykład 
z postępowania • swych przeło­
żonych. I trudno się dziwić, że 
na imprezy klubowe nie cho­
dzą lub chodzą· bardzo 
rzadko - kierownicy działów 
i wydziałów, jeśli unikają o­
wych imprez przełożeni. Gdy 
iaś nie chodzą kierownicy, to 
każdy co bardziej uważający 
pracownik również na wszelki 

lę. 
Myślę, !e przyczyny tego 

zjawiska leżą w głębokiej tra­
dycji miasta. Zaś zqsadza się 
ona na tym, że niebywanie w 
kawiarniach lub klubach było 
- na zasadzie niepisanej umo­
wy - oznaką rangi i tzw. wy• 
sohości zajmowanego stanowi­
ska. Synonimem powagi wła­
dzy. jaką dany działacz po­
siadł i troski o autorytet spra­
wowanego urzędu,' 

.Takie 'dziwne prawa logik! 
muślenia zdeterminowały owo 
przekonanie oraz praktykę -
trnclno dociekać. ·To, co po­
wiedziałem, • jest moją prywat-
ri ą hipotezą, wysuniętą na za­
-�adzie obserwacji życia spo­
łecznego w mieście Legnica. 

I na pe
1
wno trochę słuszności 

- związanej ściśle z obycza­
jami i mentalnością mieszkań­
ców - można było się w tym 
doszukać. W końcu w lokalach 
publicznych trafiają się ludzie 
rozmaici, a ktoś sprawujący 
opowiedzialną funkcję istotnie 
mcże pra!inąć unikania sytua-
�ł ll b!2!1l� 91l R�llE{Hf kiez:n 
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sa. Co oylo oczywistą niepraw­
dą, ale posiadało jeden jedyny 
pozór prawdopodobieństwa. 0-
·we kilkuminutowe sąsiedztwo 
przy stoliku kawiarnianym. 

Więc jako się rzekło pewien 
element racji w niechęci dy­
rektorów i działaczy do pub­
licznych miejsc, istotnie się 
zawierał. 

'Jednakże w ciągu ubiegłego 
·roku sytuacja uległa przecież 
zmianie. W Legnicy powstały 
co na,jmnie; dwa miejsca, gdzie 
ryzyko, o którym wspomnia­
łem przestało praktycznt.e ist­
nieć. Chodzi o kluby Legnic­
kiego Towarzystwa Rozwoju 
Kultury. Nie są • to przecież 
lokale publiczne. Prawo wstę­
:D.U ilo. nich rna.1'ł -. .Lu'b. 1R • 

nowisku i posiaaać odpowiedni 
standard dochodów. Kluby te 
obiegane· są przez grupy sno­
bów, którzy tych walorów nie 
posiadają, ale właśnie dlatego 
bardzo by chcieli tam należeć. 
W Legnicy jest na opak: klU:: 
by są dla wszystkich posiada­
czy kart, przede wszystkim dla 
1·obotników i pracowników 
przedsiębiorstw zrzeszonych w 
LTRK, a snobizm polega na 
tym, aby tam nie bywać. No, 
bo skoro nie chodzą tam ani 
dyrektorzy, ani działacze, wiqc 
w takim razie - rozumuje 
spora grupa ludzi w mieście 
- niebywanie :Jest odznaką 
wysokiej pozycji społecznej. A 
zatem nie pokazujmy się tam. 
Bo jeszcze pomyślą, że awans, 
!ł,a M?>ru. 1)1.Q'!'.ll' :nadzieje zo.-

wypadek schowa się w domu 
lub posiedzi u znajomych przy 
telewizorze. 

W tej sytuacji istnieją dwa 
wyjścia. Albo powołać w Leg­
nicy jeszcze jeden klub - pod 
roboczą nazwą „Klub Działacza 
i Dyrektora" i .  wydawać karty 
wstępu nie niżej kierownika 
wydziału; albo rzeczywiście u­
znać, że to nic złego, jeśli na 
wieczorek czy odczyt w któ­
rymś z klubów LTRK przyj­
dzie również pewna • itość dy­
rektor•ów i działaczy. 

Osobiście opowiadam się za 
propozycją drugą. Ta pierwsza 
wydaje mi się trochę - jak-
by to powiedzieć okrągło -
niedzisiejsza.. 

J -

Karkonosze formy zimowe; 

Fot.: 

obron ie kl ienta 

byl'I zdenerwowani a najbar­
dziej ekspedientka. Na stole le­
żały dwie sterty ogonów wie­
przowych i stała m iska z drob­
nymi kawałkami .nięsa wie­
prz.owego. Obok leżał wysłu­
żony nóż rzeźnicki, którym mło­
da pracownica okrawała mięso 
z ogonów i składała je do mi­
ski. Nazbierała w ten sposób 
16,5 kg drobne.go mięsa wieprzo­
wego, które po zmieleniu - w 
cenie 36 zł za kilogram wędro­
wało do sprzedaży na stoisko. 
A, że jeden kg ogonów wie­
przowych kosztuje 12 zł, czysty 
zysk dla personelu z okrawa­
nia wynosił równo 200 proc. 
że przy tym okrada się klien­
ta? To gorzej dla klienta, a ' 
lepiej dla personelu. 

Przychwycona na gorącym u­
czynku ekspedientka długo klu­
czyła i kręciła, wielokrotnie 
zmieniała zeznania, aż wreszcie 
zdecydowała się powiedzieć 
prawdę. Przedstawia się ona 
następująco: Kiedy 22 paździer­
nika przywieziono do sklepu o­
gony wieprzowe kierownik skle­
pu udał się z ekspedientem do 
magazynu po plomby. W tym 
czasie jedna z pracownic chwy­
ciła za nóż i zaczęła o,krawać 
mięso z ogonów. Najmłodsza 
ekspedientka siedziała i milcząc 
przyglądała się tej „operacji". 
Widząc to starsza i „doświad­
czona" krzyknęła: 

- ,.Czego siedzisz i patrzysz 
jak wół na malowane wrota? 
W_eź się do roboty i �brz:ynaj 
mięso z ogonów" . 

Dziewczynie nie trzeba było 
tego powtarzać. Wzięła się d o  
roboty, a ż e  była pojętna wkrót­
ce w misce uzbierało się 16,5 kg 
mięsa. Kierownik sklepu i eks­
pedient wrócili z magazynu, po­
patrzyli chwilę jak najmłodsza 
ekspedientka „operuje'' nożem i 
nic nie mówiąc poszli d..9 swo­
jej roboty. Widocznie uznali, że 
ekspedientka, choć młoda, jest 
jednak nadspodziewanie rozwi­
nięta. Po kilk\l minutach kie­
rownik poszedł do dyrekcji i 
właśnie wtedy do zaplecza skle­
pu weszło dwóch osobników, 
którzy żywo zainteresowali się 
„zdolną" pracownicą, ogonami 
wieprzowymi i miską o Zg.War­
tości 16,5 kg kawałków mięsa. 

S PRAW A poparta odpo­
wiednimi protokólarni tra­
fiła do II Komisariatu Mi-

licji Obywatelskiej. Rozpocz.;ło 
�!� Aledztw,o w czasie }ttó:i;-egQ 

młoda' prc:.cown1�a trzykrotnI 
zmieniała zeznania, kierowni 
zasłaniał się jak średniowiec 
ny rycerz zardzewiałą tarczą 
swoim alibi - mówiąc, że wy 
szedł do dyrekcji i nic nie wi 
za nic nie może odpowiadać 
czasie nieobecności... Ekspedien 
udzielał wykrętnych odpowiedz 
a jego inna koleżanka błagał 
młodą dziewczynę, żeby wzięl 
całą winę na siebie bo jest mło 
da, jej nic nie zrobią a star 
szych surowo ukarzą. 

Prokurator - mając w ręk 
niezaprzeczalne dowody w po 
staci protokółów sporządzonyc 
przeż kierownika Wydziału Ha 
dlu i dyrekcję MHD oraz eks 
pertyzę technologa Zakladó, 
Mięsnych inż. Stanisława Woja 
sa, który autorytatywnie stwie 
dził, że drobne .mięso pochod 
z trybowania ogonów - sp 
rządził akt oskarżenia i prz 
kazał sprawę do rozpatrzeni 
przez Sąd Powiatowy w Le 
nicy. 

Młoda ekspedientka Grażyn 
Kuźmicka jest oskarżona z ar 
8 § 2 Ustawy z dnia 12. VI 
1950 r., która za kradzież mi 
nia społecznego przewiduje k 
rę aresztu lub więzienia do 1 
pięciu. Tylko dyrekcja MH 
nie wyciągnęła właściwych wni 
sków z tej sprawy. Kara, j 
kiej udzielono 
sprzedawcom jest niepokojąc 
łagodna. Kierowni� sklepu w· 

told Weryk otrzymał upomni 
nie, ekspedientka 
Lach ostrzeżenie i przeniesien· 
do innego sklepu, a Grażyn 
Kuźmicka upomnienie wraz 
przeniesieniem do innego skl 
pu. 

Czy dyrekcja MHD che� � 
ten sposób ostrzec swoich pr 
cowników, aby na nowym miej 
scu pracy bvli bardziej ostro · 
ni? 

ZDZISŁAW GRONTKOWS 

WIADOMOŚCI 
TSE. 1 (111) •' 
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TYCH DNIACH przypada XX rocznica wyzwo­
lenia tpiast Zagłębia Miedziowego - Lubina, Bole­
sławca, Złotoryi i Jawora. Ten niezwykły jubileusz 

będzie wszędzie obchcdz ony bardzo uroczyścłe. 

L U B I N 

13 lutego _ o  godz. 16 na placu 
przed Miejsr..ą Radą Narodową 
zbiorą się delega�je 'zakładów 
pracy i młodzieży. Koncertowa ć 
tu będ,i górnicze orkiestry d�te . 
O godz. 1 6,30 odbędzie się cap­
strzyk, a następnie przemarsz 
ulicami miasta z pochodniam i. 
Pochód doj dzie do Pomnika 
Wdzięczności (koło kina) i tam 
złoży CZGŚĆ wieńców. Z ·  kolei 
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pochód uda się na  cmentarz 
żołnierzy radzieckieh, gdzie r.ów­
nież zostaną złożone wieńre. 

O godz. 18 w sali teatralnej 
na „osiedlu D" rozpocznie się 
uro9zysta akademia z udziałem 
przedstawicieli władz wojewódz­
kich i powiatowych oraz przed­
stawicieli wojsk polskich i ra­
dz:eckich. W części arty.stycznej 
wystąpią artyści scen wrocła w­
skich. W - wielu zakładach prze­
widziane są uroczyste zabawy. 

Fot.: J. Wolicki 

Z Ł O T O R Y J A  

Uroczystości XX-lecia wyzwo­
lenia obchodzone będą w dwóc;h 
m iastach powiatu złotoryjskie.:. 
go - Chojnowie i •stoliey po­
wiatu. Dziś (12 lutego) roz.pocz• 
nie się uroczysta akademia w 
Chojnowie. Jutro (13 bm.) rocz.­
nicę święcie: będzi e ·  Złotoryja1 
W godzinach popołudniowych 
odbędzie się capstrzyk pod Pom„ 
nikiem _Wdzięczności,. zloienię 
wieńców . j pokaz ogni sztucz­
nych. O ·· godz. 1-8 w Powiato­
wym Domu Kultury uroczysta 
akademia z udziałem przedsta­
wicieli władz, w części arty­
stycznej • wystąpi zespół PDK. 

J A W O R  

Cały powiat będzie czcił swo­
je XX-lecie.' Centralne uroczy­
stości przewidziane są w Jawo­
rze w dni.u ·13 bm. Około godz. 
16 odbędzie się capstrzyk pod 
pomn ikiem żołnierzy radziec­
kich. Tamże złożone zostaną 
wieńce. Uroczysta sesja Powia­
towej i Miejskiej • Rady Naro­
dowej oraz Powiatowego i Miej­
skiego Komitetu Frontu Je<:lno­
ści Narodu rozpocznie się o 
godz. 17 '  w Powiatowym Domu 
Kultury. W sobotę i n iedzielę. 
uroczyste sesje Rad Narodowych 
przewidziane są w Bolkowie i 
wszystki�h gromadach. 

Zarząd Powiatowy Ligi Obro­
ny Kraju z okazji XX-lecia zor­
ganizuje w Paszowicach, Starym 
Jaworze i innych wsiach 
spotk-ania ludności z przedsta­
wicielami Wojska Polskiego. 
Natomiast pod koniec miesią­
ca zorganizuje się wiec w by­
łym obozie śmi!:!rci w Rogoź­
nicy. 

Dziś O'?:: J4);;ęg.Q),,·.�o
'l
:,��hiz. 16 

nastąpi iłożenie ,'. wieia,ee.w„ pod 
pomnikiem żołnierzy radziec­
kich. Następnie odbedzie się 
capstrzyk'. O godz. 17 w sali 
Fabryki Fiole� i Ampułek, od­
będzie  się uroczysta sesja Po­
wiatowej i Miejskiej Rady Na­
rodowej przy udziale Komite-

tu Powiatowego Frontu Jedno-
�ci Narodu. 

W części artystycznej wystą­
pią zespoły regionalne miejsco­
wych zakładów • pracy, 

(L. M.) 

Kierownicy POK 
. i dz•iałacze FJN · 

w ·Jaworze? 
W dniach 25, 26 i 27 lutego od­

będzie �ię w Jaworze zjazd dzia­
łaczy F rontu Jedności Nar<Jdu, kie- · 
rownik.ów P0wiatowych Domów 
Kultury i większych zakładowych 
oraz międzyzakładowych Donl'óW • 
Kultury. 

• Program przewiduje spotkanie z. 
rńiesz!Ćańcarni Jawora i Bolkowa 
oraz podsumowanie dorobku kul­
turalnego w okresie X X-lecia. Go­
ście wezmą • udział w uroczystości 
przekazania do użytku klubu ludo­
wego w Snowidzy. Placówka zo­
stała wybudowana w czynie spo­
łecznym przez mieszkańców wsi. 

W cz•a.sie spotkania wygłoszooe 
zostaną · dwa reieraty. o dorobkl,l w 
pracy kul:turalnej ,w ,oMesie XX­
-lecia oraz zadania placówek kultu­
ralnych w okresie kampanii wybor­
czej. Tak więc Jaworskie spotkanię 
będzię inauguracją pracy placówek 
kulturalnych w okresie przedwy­
borczym. 

(lcmll) 

WYSTĘPY ZESPOŁOW 
• HA RCERSKICH 

21 lutego w Powiatowym Do• 
m11 Kultury w Jaworze od�ę­
clzie się przegląd harcerskich 
zr,społów artystycznych. Około 
10 zespołów zaprezentuje prog• 
ram dotyczący XX-lecia wyzwo­
lenia Dolnego Sląska, 

Z INICJ ATYWY OSRODKA 
PROPAGANDY 

z· inicjatywy Powlatow_eg� 
Ośrodka Propaga'ndy PartyJneJ 
w Jaworze, w lutym odbędzie 
się kilka ciekawych narad l 
spotkań. I tak w dniu 12 bm. 
o i:-odz. 10 przewidziana jest na• 
r;,da aktywu partyjnego w �pra 
wie kontroli szkolenia partyJne• 
go. :11 lutego kierownictwo Ko• 
Mitrtu Powiatowego PZPR spot­
ka się z .uczniami Ili klas Szko• 
ły Zawodpwej Mechanizacji Rol• 

, nictwa Mlodzjeż zostan ie zapo• 
1mana z praktvczną działalnoś­
cią partii w kierowaniu życiem 
p<>litvcznvm, społecznym j go• 
spodarczym; 

JUŻ MYSLĄ O SWIĘCJE 
PŁCI PIĘKNEJ 

Rada Z1>ldadowa kopalni „No• 
, wy Koś'<·iół" już myśli o zbliża• 
j1•cym się „Dniu Kobiet" Dla 
pracownic zakładów przygoto• 
wuje się wycieczkę do Operetk,i 
\\<·:rocławskiej oraz spotkanie z 
kierownictwem kopalni. ' 

NOWE WYPOSAŻENIE­
W KLUBIE ZNP 

Pisaliśmy ;luf, �e jesienią U• 
biegłego roku, z inicjatywy 
mi.ejscoweg·o oddziału Związlrn 
Nauczycielstwa Polskiego, pow• 
stał w ZJotoTyl klub nauczy-

. cinlski. Pr?ę;t �ilka miesięcy ":o• 
rzystano ze sp1'7ętu PDK. DoptP.• 
ro w o�tatnich d'niach zaku pio• 
no nic;lme stoły I fotel iki .  Pia• 
<'ówka cieszy się dużym powo• 
tj.ze.niem, Go(lna pochwały jest 

postawa ldero�nicz�i . klubu, 
Zenony Chołomewsk1eJ, która 
swoją funkcję wykonuje całko• 
wicie społecznie, 

CZY WIECIE, ZE ... 

... w powiecie jaworskiJ:? przy­
stąpiono do powoływania spo­
łecznych gromadzkich komite• 
tów propaganay partyjnej? Zaj• 
mą si,: one prowa<:1zenie!ll szko• 
lenia, będl\ orgamzowac gru�y 
prelegentów clo  wygłaszania 
odczytf•w, po kier u ją p�Jityczną 
pr acą klubów, zajmą się spra­
�·ami kultury sportu, turysty­
kl itp. Ohec�le t;;,ki ośrodel< 
j uż  działa w Roitoce, następne 
i,owstaną w najbliższych ty• 
godniach. 

SWJECJ JUZ 60 LAMP 

• Na ulicach Jawora świeci się 
już 60 lamp rtęciowych, zalo• 
żonycb sposobem gospoda�­
czvm, Ale problem zostame 
ro;,wiazany z chwila podjęcia 
inwestycji oświetleniowej. Do 
prac przystąpi się jeszcze w 
tym roku. 

BĘDZIE CZYSCJEJ? 

Jak się dowiadujemy w Miej• 
skim Przedsiębiorstwie Gospo• 
darki Komunalnej jeszcze w I 
kwartale br. miasto otrzyma 150 
nowych pojemników na śmieci. 
Może wreszcie będzie w Jawo• 
ne nieco czyściej? 

z OKAZJI WYWIADOWEK· 

Mija półrocze we wszystkich 
szkołach organizowane są WY• 
wiadówki. Jtomitet Powiatowy 
PZPR w Jaworze ,korzystając z 
okaz.ii org.t nizu.ie zebrania z ro­
cl:licaml członkami partii. 
Omawia się tam sprawy przy• 
gotowania do reformy s:zkol­
nei,  laicyzac,ii wychowania oTaz 
sprawy zachowania się mło­
dzieży. 

(L. M.) 

�-
Brawo gó�nicy 

z ,,No�r�gtl,/Ko 'ciola"! 
• l ' ' � • , � ., ---- - . ' 

S 
ŁOW A uiw� nfa należą się 

- � • •• 
• górnikom ściany 47 w za,. 

kładach Górniczych .,,No­
wy Kościół", Został.i oni odzna­
czeni srebrną odznaką Brygady 
Prac:r Socja·list:Yczne-j. P,rzecięt- .. 

Kto vv 

otrzyma 

JaWorze 
mieszkanie 

nie wykonują 1,27, prM. n.ormy. . . .. ,.,. 
Brygadzistą j est KLEOFAS MA- :, �i 
ŁA,CHOWSl

{

I. , ?[i 

A • oto pozostali czlo.nkowie ' i1Jt . 
przodującej brygady: 'Józer· 
Gwµdz, llerbert Burzyński, Sta­
nisław Skorupka, Tadeusz Klu­
ska, Feliks Figa, Fryderyk Bi-
jak, Antoni Slusarz. l{arol 
Ptak, Tomasz Lenczowski, Jó-

Zamieszezamy nazwiska osób, któ• 
rym Społeczna Komisja l:.okalowa w 
Jaworze przydz.ieliła mieszkanla. 
Ewentualne zastrzeżenia prosimy 
kierować w terminie 14 dni do MR:'< 
w Jaworze. 

Osoby ujęte 11a liście do realizacji 
w 1964 r., które mieszkań nie otrzy. 
mały z braku rezerw mi eszkan i o­
wych : Leonard Sejno, Józef Janiś, 
A nto11i Boczula, Edward Ka�piej, 
St::mi;taw Lichman, Jan Ziobrowski, 
Józef Miszewski, Adolf Dobek, Jani­
na Majka, Zygll' unt r.anic�ski, Ste­
fan Turczyn, Adam Dudek. 

Osoby zamieszkałe w lokalach nie 
miesz.kalnych :  Bolesław Nojma'l ,  
Werner Mnich, St.anislaw Fa!owski, 
Jan Golec. 

Osoby zamies,kale w lokalach nad­
miernie zagęszczonych :  Jan Micha­
J;:;k, Józef Choptiany, Józef Ulaniec­
ki, Józef Rozejman, Leokadia Dąbe;,, 
An toni D11rcla, Stan isław Przy!(oc:d, 
Józef Budzi11ski, Jan Jadach, Stefan 
Mazur. MichAl Rokosz. Karol Paw,·­
lec, Ryswrd Korgol, Frunciszek 
Przygocki. ,J pn  [dzik. SaQina Zakren. 
V!ladyslaw Pucio. Nikodem Misiura. 
J<1n KO!!ll<' ik. ,! A n  Now„k. Mari 3:1 
Psujek, Józef Daszek, Danuta Ly­
czal;:, Tadeusz Toll'Ć, Szczeoan 
Au�ust, Jer7v Kaczkowski. Feliks 
Polak, Henry.)< Kornaszewld, Irena 
Faltyńska, Janin;:, Sutor . .  Tąnin-'I Rze­
S7owska. Jan r ebiediewicz, Fran�i­
szck Kubiak, J,m t.uokowski, Cze­
sław Spiesz, Antoni Chrząszcz. 

Niezbędni db miasta fachowcy i 
inni wniosknrlawcy: Konracl Kurate­
wicz, Jer7.y Skibiński, Józef Sługodz­
ki. J11n KucypPra, Zofia I:,uokow„1<:r1 . 
. Tan Rębiś. Leon Laskowski, Maria 
Nowlczone!{. Józef Kiewra. Teodor 
Malyniak, Atanazy Jaroszewski, Bro 
nlslaw Rutkowski, Leokadia Ros'en­
nik, Wladvslaw Mysona, Helen::i 
Ziellń!'-ka. Karol Zawada Kazimierz 
Domin ko. 

Wnioski o przydział jednoizbowych 
lokali: K8rnl Kamiń„ki, Zbieniew 'Pi­
!>ulsld, Stanisław Borko\,'"ld. M;,ri1 
Pczybyla, Józef Ciepły, Jó,ef B"le­
wender, .Taro"ł"w Dudyc,. P ot.r GPi­
no, J,in Rodzeń. 'v\'iktnri;i Gai ,  Kali­
na Sójko, •Lpon8rda Błażewicz. Brw­
dana Mała ,  Rud0lf Malrnwia!;:. Jani>w 

.... 

WIADOMOSCI 
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P,aźclzierz, Anna Gawlik, Jadwiga 
Słowik, Józef Kawalec, Walenty IV)"al­
czyk, Stanisław Karolik, Jadwiga Ja­
f'ir�ska, . Kaz1m i era Pochylska, Jan 
Dobrzymo. Tadeusz Serafin, Alina 
Pi_askowik, Feliksa Wilczyńska, Kazi­
mierz Pulwer, ,Jan _ Konieczny,· Hele­
na Kr-uzd, Genowefa Bilecka, Hen-

k • zef Kos,ior, Ja.n S9bc, za�. Jó-i·y Nowakowski, Bolesława Wojcfo-chowska. • 
zef Sobczak, Mieczysław Pie-

Wykwaterowanie na korzyść PSS: :lach, ,Ąlek�and�r Turko, Michał 
Józef Ban-ia, NiP.mi�c; Sambor. · 

Wykwaterowanie ,na ko.rzyść mu- Zajda, Jan .Prokopłu,k, ;J11,p 
Ze\lm: (wykwaterowanie na korzyść 
ob. Kllmowicza) - Jan Lewandowski. Gwlźdź, Edward Bachowski, 

Pę(łczas zabawy :zorganit.owa- udz.iał także żony przodowni­
nej (}Ja człopków przodujących ków) zrobiono kJ „rodzinne zdję­
bry�ad (oczywiście wzięły w niej cie''. 

Mieczysław Warzoclta, Fra.ńe.l- ·z 
szek J{ołodziej, Jan Marciniak, 
Franci�.zek Sobczyszyn, Jan Bu-

tek i- prokuratora 

jak, Bolesław Godlewski, Józef 
Wojciecbowski, �tanlsław Migo, 
Antoni. Nowosielski, Teofll Chu­
dy,, Rom�n. Lubin;ger, Jan nur„ 
ka, Tadeusz Tabas, J,ózef Flak, 
Leszek • Olszewski, Piotr 
na, Tadeusz Wo.J.odźko 
drzej Skędkowskl, 

Sm.c;>sz„ 
l An,- . 

O innych przodujących bry­
gadach „Nowego Kościoła" na­

piszemy w następnych nume­
rach ,, Wiadomości''. 

(Iem Il) 

Afera 

, ·, UJ 

benzyno ma 
Lubinie 

·' 
Prokuratura Powiatowa w Lu� 

binie . p,rowadz.i śledztwo przeciw­
ko pracowriikom stacji benzyno­
wej Centrali Przemysłu Naftowe­
go orai 44· kierowcom uspol&z­
n ionyc)1 samochodów. Afera pole­
gała na tym, że wystawiano fik­
cyjpe rachunki za j akoby sprze­
daną benzy:nę, które realizowano 
w różnych zakładach i instytu­
cjach. W len sposób tylko w 19Ci3 
roku wyłudzono z państwowej kie-

szeni 104 tysiące złotych. Obec­
nie obJkza się straty spowodow_a-
ne w roku ubiegłym, � 

Trzech J<ierowców zostało już a­
resztowany<'h , Pracowników CPr� 
czeka przed sądem o pol l>wę nii­
sza kura niż przewidziana para­
gra[em ponieważ sami zgłosili o 
przestępstwie w okresie trzech· 
miesięcy po amnestii. Dzięki te­
m u . m o�na było wszcząć śledztwo. 

-+i&WEfff MHHM&&AM&d 
(L. li.) 

➔ ,_ii4&WmAilkiSłN 
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SZANOWNY PANlE REDAKTORZE! 

D 
ose ezęsto odbywam służbowe 
pod1óż,e ną trasie ze Złotoryi 

• do JawQr.a. Korzystam ocz_ywtś­
cie z al,ltob,usów ponieważ ,ob.a te 

miastll n,ie majq bezpośr.edn!ego po­
tącze:ntą /�olejowego ! trzeba by byto 
,pociągiem jechać pr,zez Legnicę co 
stanów! 13rzedlużente drogi () okol::i 
20 ,km_. . -

z tymi  cenami!  
strzeżen!e. Chodzi mt mtanowicie o 
ce·ny. Kiedy ze Złotoryi wyjeżdżam 
do Jawora o godz. 6.40 płacę za bi­
let 9,60 z]. Tą samą trasą z Jawora 
do Złotoryi (wyjazd parę mtnut pQ 

• godz. 16) płaci się 12 zł. N!e jest to 
sporadyc.z:ny wypadek ponieważ 
wszyscy . konduktorzy .�przedają bi­
lety tylko w tej cenie. 

a wspomniany autobus nie jest ·na­
wet przy�p!eszony poni(!Waż z�trzy­
muje się na wszystkich przystah.kach. 

Narty czekają ... Fot.: • P. Mierzwhiskl Zresztq podrót autobusem fest bar­
dZQ - 2rźyjettma, oie mam- Jed-11q l9.�· 

P�nte . Redaktorze, dlaczego mam 
płacić w jedn!T. stronę drożej ? /  Prze­ąleż 12 zł kosztuje bilet na tej tra-

I jeszcze jedno, z Jawora kursu.je 
codziennie pośpieszny autobus do 
BolP.slawca (wyjeżdżający z Kłodzka). 
Wyjazd następuje o godz, 17.42, ale 
kurs ten nie jest uwidoczniony na 
tablicy z rozkładem jazdy. Nie wtem 
dlaczego robt się z tego „tajemni• 
cę"? I 

!1..i tJJlko w auto(1usacfł p_o4ptesz�11c]J,l • ; 
Z 1Podrótn11m poważaniem! •• 

iyc;;zuwx;_ 

I 
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O P E R A C J A O O L  NO S L ĄSK A 
P

O ZDOBYCIU Legnicy, 12 
. lutego korpusy pancerne 3 

Gwardyjskiej Armii oraz woj-
ska piechoty 59 Armii kontynu­
uj ,\ natarcie na Bolesławiec. 
Miasto to ma szczególne znacze­
nie strategiczne. Przechodzą tu 
dwie linie kolejowe. Tui za t;nia­
stem usytuowana j est wa7;na za­
pora wodna na rzece Bóbr ... 

Pod wieczór 6 korpus pancerny 
gen. majora Iwanowa wychodzi 
od północy i południa na miasto. 
Za nim podciągają wojska gen. 
K orownikowa. 

Niemcy nie spodziewali się ta­
kiego śmiałego wypadu. Nie zdą­
żyli nawet przygotować obrony. 
W ręce radzieckich oddziałów 
dostaje się 1000 żołnierzy i ofi­
cerów niemieckich. N a  lotnisku 
p od Bolesławcem . armia radziec­

·ka zdobywa 100 samolotów i 200 
szybowców ! 

Tymczasem wcześniej, w nocy 
z 9 na 10 lutego gen. Guzdowski 
polecił swoim korpusom zmiemc 
front na południowy wschód od 
Legnicy. Manewr ten, we współ­
działaniu z wojskami 5 A'rmii 
Gwardii, nacierającej z rejonu 
Grodkowa i Oławy miał zamknąć 
Wrocław od południa. Zwrócenie 
wojsk 6 Armii gen. Guzdowskiego 
poważnie osłabiło lewe skrzydło • 
głównego ugrupowania nacierają­
cego na Zgorzelec. Wojskom zasad­
Riczego kierunku groziły ataki nie­
przyjaciela od południa. 

W tej sytuacji marszałek Ko­
niew nie mając żadnych poważ­
niejszych rezerw i odwodów - aby 
zlikwidować potencjalne zagroże­
nie - ściągnął 59 Armię z kie­
runku zgorzeleckiego i przykrył 
nią od północy odcinek frontu 
Legnica Bolesławiec. 

Na ten odcinek wprowadzone 
zostają też brygady zmechanizo­
wane 9 korpusu 3 Gwardyjskiej 
Armii, a z lewego skrzydła fron­
tu I Gwardyjski Korpus Kawa­
.lerii gen. Baranowa. 

Zmieniono również front dzia­
łań czołgistów. W związku z ·  sil­
nym oporem wroga na południo­
wo-wschodnim kierunku natarcia 
wojsk gen. Guzdowskiego, mar­
szałek Koniew polecił brygadom 
7 korpusu zawrócić z rejonu Bc,­
lesławca na Złotoryję, Jawor, Ką­
ty Wrocławskie: 

Rankiem 7 korpus pancerny zmfo­
nia kiemr-,ek o 180 stop. i szybko o­
siqga powodzenie. Po dwóch 
dniach walk łączy się z dywizja­
mi 6 Armii i przednimi oddzia­
łami 5 Gwardyjskiej Armii w re-
jonie Kąt Wrocławskich. 

WIii ltLiA MibtĘ!it!i'f ?N 
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Vv 
TYM SAMYM czasie na pól• 
nocno-zachodnim kierunku 
powodzenie osiągają wo�ska 

13 Armii oraz czołgiści 4 Armii 
J?ancernej. Wojska te nacie�aj,ąc 
od południa .zdobyw,ają N.owe Mia­
steczko, Kożuchów, Nową Sól, � 
od poludniow,ego .zachodu • po<;lcł)o­
�ą pod Zieion,ą Góię. 

W Komunikacie Biura Intorm,acyj­
nego z dnia L4 luteg.o można było 
przeczyta.ć: ,,Jedno.stki Annll ·Radz:c­
cklej nacierają.ce na pół.nocny za• 
chód w l!;lerunku Z1eloneJ Góry za­
jęły dwa ważne miasta i węzły dró;: 
Kożuchów _i Nową Sól. Inne O<ldilaly 
atal�uJą<'e na kierunku s-zprotaw• 
skim zajęły po p,rawie calo(lziennyd1 
wall<ach mt.a-,to Szprotawę. Prze\llw­
n!k pozostawi! na polu walki wiele 
cennego materiału 1 różnego sp,:z�­
tu, 

Na. południe od Leg,nicy wojsk.a 
radziecki� oslągpęły znaczne powo­
dzeni-e zdobywając około 20 km te• 
renu i zajmując Jawor t Strzegom. 
Ponadto oczyszczono <>d przeciwnika. 

Złotoryję położoną 75 km od Wro­
cławia. 

W bojach, jakie toczyły wojska ra­
dzieckie w dniu 14 lutego przeciw­
nik stracił 32 .czolgl, 48 transporte• 
rów opancerzonych, ).50 dział. ·Woj. 
ska radzieckie zniszczyły w tym 
dniu około 4 tysięcy :!:o!nierzy I ofi• 
cerów faszystowskich, 

- Wiele oddzla-łów dokazywało bo­
haterskich czynów np. : kompania 
gwardli kpt, Prilipko zniSZ('Zyla w 
boju caJy batalion b:tlerowców. 

._ Batalion, którym dowodził kpt. 
Gubariew rozpoczął walkę z pr:zP.• 
wa:tającymJ. silamt nłeprzyjaclela. W 
wyniku boju batal:on zniszczył oko• 
lo 300 oficerów 1 żołnierzy przeciw• 
nika, a 40 wziął do niewoli. 

- Pluton zwiadowców lejtnanta 
BaJko przepędził 2 kompanie nie• 
micckie, Przy okazji zwiadowcy wy• 
łączyli z walki 40 żołnierzy nlemle• 
ciuch, 20 wzięli do ni-ewoli. 

- Saper, młodszy sie.rżant Ku:tmh1, 
przez cały dzi.e.ti trzymai pod ogniem 
broni maszynowej ulicę wiejską za• 
bijając 20 Niemców. 

- Szeregowca Mkhędę napadło z 
żołnierzy niemieckich 1 jeden oficer. 
Próbowali go obezwładni�. Michec.la, 
Wyjął nóż (nie mlal Już a,munlcJH) 
1 porazll śmiertelnie wsz,Y.stklch na­
pastników" •. 

Rzecz oezywista, że komunikĄt 
przytacza � edynie wyjątki • olbrzy­
miej karty bohaterstwa, jaką w 

ifi 

ka programowa. Nastrojowa, 
dobra i ciekawa. Cena płyty 
- 80 zł. 

tym dniu zapisali żołnierze ra­
dzieccy walczący między Odrą a 
Bobrem. 

T 
ocz.Ą się �u clężt,.ie· b,oJe -
pisał w .swOilJl pami,ętnUtu m:'l: 
jor A. Szabano,w - pr;i:eri w 

naszym wojskom wrQg -rzuca <:or,,łZ 
,to nowe .odd1;ja,ly, Wr�oraj na pr.:y� 
kład PO,JlJwila ' się tu ZQOWU n·i,e:i;na-­
na, a wJęc przerzucona z zacbodnit:· 

I go frontu dywizj;i ,Pan<·erna. z m•1r• 
s�u wesila od ra:z-u w -!;>ój: 

Nauym wojslrnm pr;cycbod;d wal­
<'ZYć w bardz'.ej trudnej si tuacjl. 
Ocieplenie, które przyniósł • Jut.i, spo­
WQdowa!o. te na:wet małe rzec:zulki 
st ly się poważny.mi przes;kod<1w4. 
,\\' zwil}zku z tym, raiem z czo'o­

wymi pddzialami _plech.oty posuwają 
1ię saperzy. Niosą pont.ony, got<Hve 
rzr,ści mostów. 

• •• Nacierając na zachćd od Legnicy 
nasi czołgiści dotaru do Bolesławca. 
Niemcy nie bylf , w stanie . opnef 
się gwałtownemu uderzeniu. Miast,o 
jest w naszych rękach: 

• 

Okrążony jest równiet · Głogów. 
Silny garnizon niemiecki otrzy.mał 
rozkaz bronienia się do ostatniego 
żołnierza. Miasto jest bardzo siln�e 
ufortyfikowane. · Poza tym wrpg 
przystosował poszczególne domy c;to 
obrony. Nas.za _ciężka art�Jeria bije 
tera:z po gniazdac� oporu. G,amlzl)ą 
Jest całkowicie od.cięty od główny-:b 
sit nleprzy jacieJa. 

Wojska �an!'ernę do1rnn�jąc śmia: 
lego manewru z ,Bolesla wĆa n11 'po­
łudniowy wschód zajęły Zlotor:yję 
J Jawor. Ba.rdzo pcięta walka wy­
wiąza!a !jię w Jawo�ze, Ca!y • nie• 
mleC'kJ garnizon został wybity: 

Wojska nie tylko zdobywają mta-
11ta i wsie. W nasze rę!'e wpada 
wiele cennego materiału wojennego 
faszyst_ów, 

W 
PIERWSZYM etapie Opera• 
cjł Dolnośląskiej '<B-15 lutego) 

• wojska radzieckie przerwały 
obronę ni�przyjaciela na Odrze, 
na 2ii0 km odcinku, Okrążyły ·we 
Wrocławiu I Głogowie - duże gar­
nizony niemieckie liczące około 
58 tysi4)cy żołnierzy I przeszły na 
zachód okoló 90 km w głąb nie­
mieckiego frontu. 

• 4 Armia Pancerna Niemeów z� 
stała praktycznie rozgromi.ona. 
Jej resztki broniły się na rze­
kach Bober i Kwi;;a. 

Mimo bezsprzecznych sukcesów 
jakie osiągnął I Front Ukraiński 
byl;y i spore ·kfopoty. • W końcu 
pierwszego etapu, w z.wlązku z o-­
broną 60 i 21 Armii na opolsko­
-raciborskim kiel"\;lnku -i ogranJ­
cz.qnym powodzen4em pod Wrocła­
wiem, front ciągnął się od Kro­
sna Odrzańskiego przez Nowo­
gród Bobrzański, Zagap, Bolesła­
wiec, ' Jawor, Grodków, Brzeg, O­
pole, Kuźnię Raciborsi.,ą, Pszczy• 
nę i wynosi! ponad 520 km. Spo­
wodowało to obniżenie operacyj­
n�j sprawności · wojsk. 15 lutego 
wpzystl_�ie siły frontu ugrupow.ane 
były tylko w j_eden rzut. Nie 
mając poważniejszych rezerw. do­
wództwo frontu ni.e. m ogło. prowa­
dzić il).lensywniejse.ych działań. 
Tyły frontu były, szalenie rozciąg­
nięte. 

::: .:::;. ::-:- ·  . . 
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Z- YWIOł OWA reakcja młodej wi­
downi towarzyszy -już pier'."'· 
szym akordom zespołu .,Nie­
biesko-Czarnych". Jak Polsk·� 

długa i szeroka, reakc.Je  młodocianej 
oublk;mości n.ę. występach zespołów 
tego rodzaju są typowe I oc7ekiwane 
zarówno przez wykonawców jak i 
przez odbLorców. Ten sp9sób reag,J­
wania nrzyszedł do nas jak wi:idomo 
Z 7achodu. 

Ci młodzi Judzie gra j11 ! śpiewa l ą  
tak, ?:e o d  oierwszei chwili cz1i1e sle, 
li oni nanrawcte lubią to rob i ć. Są 
wi.ec przE>konywuJ;,cy, sk11 tt>czni e  na­
rn1cają m1hJic7nnści - głównie zre­
�ztą mlodziei01vej - tywiołową, po­
zvtvwn ,i reakcie, 

Ci młndzi Judzie nlE:watpl1wte u­
mieją r6wnież J?·rać. Można n le lublć­
tpl(o tvo11 r,,1 17srJrl, orr71•w;,(- 1ą i a-
70 zbvt ha!a�liwa i d ra�tvcrn'I. ale 
n ie soosóh 1apr7eczvć. :i-e 7esn6l „Nie­
hiesko-rzarnvch" n" tym oh�?flrze, 
i;iJri s0bip wv7nac7v! - nnrusza się 

· ,: d11h1 �,.,0hodą, znajomością rzeczy 
i wvczuciPm. 

NaJbardziE>j popularnym „n87wis­
l<iem" spośród zespołu jest nlewąt­
oliwie Helena Majctaniec. piosenkar­
ka o ustalone1 już renomie. W 1el 
wykonaniu usłyszeJiśmv kilka piose­
nek, z których 'traiba rd7'e1 • interesu­
j.ica jest na pew'nó19 „Czas p0że­
�nań't Interpretac-1a tvch utworów, 
jak równie?- snosób b;vcia na sc-enie 
- rzecz nie7miernie waż.na przy tego 
rodzaju es1 rF1dowych koncertach -
jest n!ewatpi!wie clekawv i nlf>hllnal­
ny. DruJ?a solistka zespołu Adrian­
na Rusowicz zasłu�uje r6wl}leż na 
słowa uznan1a. Dvsnonuje or.a b11r• 
dzo d0br:vml warunkami zarówno 
głosowymi jak i zevmętrznyml. 

Czesław Niemen, kompozytor I nlo• 
senkarz o przyiemnej barwie �łosu 
7..aprezentował kilka niebanalnych. 
cie!tawych utworów. 

Jndvwldualnofccbł o dużych zdol• 
nośc\a�h parndvstvc711ych wvda1e 
s\e być Andrzej Rvc-howski - udRt­
nle I zPh<1wnie r>a�1;,r1 1 • 1ącv Lnci„na 
K:vdryńskle<?o, M. Jl'o)?<'a, Anne Ger­
man I Karin Sta:rek. KonferansiPrka 
w wvkonan\u Piotta Janczer•kle<'o 
- 1;,1<kolwiek nole('ała w 7,is"d7l e 
H tvli,-,.., na 7ancmrl"r<an¼1 lrr,lf>h,vrh 
11twm-,',w - no•11><1:1la �nhre tPmno 
I sn�7"1ała ,:orącemu nastrojowi na 
wld.oWTlł. 

O .. Nleł>l�o-CUlrnvcll" n1l'anó 
111� w1f'!-1� I rr,"'mlllc-1�. • 7�nbvw!l!1 na• 

grody w kraju f za granicą, wyw0� 
lywali salwy oklasków na wldowm 
o nieraz niechęć - 7właszc7a star­
szej generacji widzów przywykłych 
do mniej bez�eremonlalaie�o obcho­
dzenia sie z instru men tami mu'lvrz­
nymi, lubiąryc-h muzykę rozrywko­
wą, ale spokojnieJsz1', powolniejszą.. 
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Po el im � n ncj a ch 
XI Oq ó lnupu lsk iego 

Ron k ursu 
Recyta t,órsk ieqo 

Sw.ieradów Zdrój gościł w 
dniach 28-31 stycznia 1 965 r. 
czołtwych recytatorów woje­
wództwa wrocławskiegn repre­
zentujących pion amatorski i 
szkolny.  Legnica posiadająca bo­
gate tradycje i tym razem za-
prezentowała się bardzo . dobrze 
o czym świadczą dwa wyróżnie­
nia, - w kategorii młcdzieży szkol­
nej. 

WandĘi Brzóska z Li ceum Pe­
dagogicznego zajęła pierwsze 
miejsce i zakwalifi kowana zo­
stała do eliminaeji centralnych, I · jedno z wyróżnień otrzymał 
Włodzimierz Brylewski - uszeń 
Liceum Pedagogicznego. Warto 
zaznaczyć,  że obydwoje wyroż­
nieni przygotowani zostali do 
konkursu przez prof. Mari-ę Ko­
lasińską z Liceum Peda gogicz­
nego, k tórą wyróżniono wśród 
pedagogów • instruktoró w ży-
wego słowa. 

J. M. 

Faktem jest w każdym · razie, iż 
zespól ten w swoim 0J,;reślonym ro­
dz.aju repre7entuje dobry poziom, 
niewątpliwe umiejętności muzyczne 
i estradowe oraz posiada zdolność 
1Jawiązywa.nia kontaktów z widow­
nią. 

CZESLAW GAWICZ 
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Drugą płytę radziec•ką tym 
razem 45--obrotową stanowi 
nagranie BagateJ L. v Beetho­
"·ena. T e  drobne utwory na 
pewno nie wyzna<;:zają szczy• 

·tów twórczości Beethovena, 
a l e  niejeden z m iłośników 
muzyki może zainteresować 
się . nimi ze względu na po­
ziom wykonęnia. Otóż • inter­
preta torem pięciu beethove­
nowskich Bagatel jest Swia­
tosław Richter. · Płyta ko:;;ztu­
je 30 zł. 

Tymczasem dowódca a:'!T1!i „Sro­
dek" feldmarszał�k �ęhorner, nie 
patrząc na straty jakie ponosił 
stale wzmacniał swoje pozycje 
podciągając rezerwy. 

Dni Filmu P�lskiego 

P 
RZY JĘŁO się twierdze­
nie, że było trzech pia­
nistów, którzy zrewolu-

cjonizowali technikę gry na 
fortepianie. Byli to: Franci­
szek Liszt, Antoni Rubinstein 
i Ignacy Paderewski. Każdy 
z nich obok pianistyki tr..1d• 
nll się również pracą kompo­
zytors-ką, ale przynajmniej w 
dwu wypadkach, to znaczy w 
wypadku Rubinstef.na i Pa­
derewskiego, sukcesy w dzie­
dzinie wykooania przesłoniły 
ważność ich własnych dzieł. 
fnaczej rzecz ma się z Li• 
sztem. Jego temperamentna, 
efektowna twórczość fortepia­
nowa wchodzi w skład re­
pertuarov.,y wszystkich naj­
wybitniejszych pianistów o­
statniego stulecia i tak pow­
szechnie j est znana, że prze<­
słoniła z kolei znaczenie Li­

sztowskiej twórczości symfo­
nicznej. Dzięki filmowi „Pre· 
ludium Sławy" przeciętny 

śmiertelnik p otrafi jako tako 
zanucić fragment poematu 
Preludia nie 7.dając sobie 
:;-prawy, że dorobek Liszta w 
tej mierze jest znacznie wię­
kszy i wcale nie mniej cie­
ka wy. 

Najlepiej p rzekona nas o 
tym długogrająca płyta ra­
dziecka, gdzie Orkiestra Sym­
foniczna Radia USSR pod dy� 
rel!cją N. Golowa.nowa wyko­
nuje trzy spośród dwunastu 
1,oematów symfonic.znycq Li­
szta. Są to poematy nr 7, 8 
i 9. Jest to tak zwana muzy-

S 
ZTUKA - nie sport. 
-Choeby z okazji zbliża­
jącego się Konkursu 

Chopinowskiego warto chyba 
przypomnieć tę starą prawdę. 
Jednakże artystom rówmez 
należy zapewnić j akąś miarę 
ich wielkości ;  stąd też bio­
rą się ws;zelkiego rodzaju 
cenzurki i zestawienia. W 
każdym razie pianista porów• 
nywany ze $. Richterem mo­
że uważać się za potraktowa• 
nego komplementem bardzo 
wysokiej próby. Tym razem 
wyróżnienie to spotkało pia• 
nistę Rudolfa Kerera, które­
go kreuje się na kontynuato­
ra rlc)lterowskiej tradycji pia­
nistycznej. 

Na radzieckiej płycie dłu­
gogrającej z towat'zyszeniem 
Sym!o�icznej Orkiestry F.il• 
harmonii Państwowej w Mo­
skwie Kerer wykonuje kon� 
cert fortepianowy Beethovena 
nr 5 (Es-<;lµr). Orkiestrę ·pro­
wadzi doskonały dyrygent ra­
dziecki - Kiryl Kondraszyn. 
A więc wspaniale dzieło, zna­
komici wykonawcy, a wszy­
stko to powinno znaleźć się 
w płytotece każdego melo­
mkna. Cena płyty - 80 zł. 

XL 0152 jes,t ·to płyta Pol­
skich Nagrań sporządzona na 
podstawie edycj i Ę.umuńskiej 
Wytwórni Nagrań Muzycz­
nych ,1Electr�o-rd". Znajdzie­
my tu trzy p ozycj_e symfoni-. 
czne t rzech kompozytorów W 
wykonaniu trzech orkiestr, 
lecz pod kierunkiem tylko 
dwóch dyrygentów. A więc 
przede wszystkim Manuel de 
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Oceniając zaistniałą sytuację 
Marszałek Kon.iew postan:owił w 
dniu 16 lutego dokonae przegru­
powania swoich wojsk i rozpo­
częcia nowego uderzenia. Jego 
kierunek wiódł z Bolesławca na 
Zgorzelec. Wojska radzieckie ła­
m iąc przeszkody na rzece Kwisa 
miały wyjść µa!i Nysę t,użyck.ą 
i zajać przyczółki na jej zachod-
nim brzegu, • . 

W tyrn celu wojska pancerne 
gen. Rybałki ;zostały zawrócone z 
rejonu Wrocławia na Zgorzelec i 
Forst. �a tym ,samym kierunku 
nacierać miały 5 Gwardyjska Ar• 
mia gen. :Zadowa, południowy front 
przejęła na siebie 6 Armia gen. 
Guzdowskiego, która miała na­
cierać na Sudety i zlikwido­
wać wo.is)<a pneciwnika w okrą-

. żo11ym Wrocławiu, W tym samym 
czasie podciągnięte miały być za­
pasy I Frontu 1Jluaińs!dęgo

1 
które 

pozostawały aż za . Wisłą. 
Tak zakończył się I etap Ope­

racji D0lnoślą!il�i.ej, Etap
1 

w wy• 
1).iku ldórego wolność uzyskały ol­
brzymie połacie Dolnego Sląska i 

Ziemi Lubuskiej. 
KAZIMIERZ LUpZAK 

Falla jego balet „Cz;m>-
,d:tiejska Miło$ć''• Jedną z 
części utworu stanowi ów po­
pularny „Tar.lee Og1I1ia". Wy-

. k,onawcy: O,rkiestra Syinfo­
nic.z.na Klnem�togram Ę,µ­
rnuńs<kiej pod dyr.ekcją Mjr­
cea Crist.escu i EJena Cel'I'!el 
.,. mezzosopran 

Dwie pozostałe pozycje to 
ju:! muzyka ściśle rumuń&){a. 
A więc George Enescu - Ru• 

. i ·!'IA&ijś@JZ.-e+ Riff i MS 
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,,Rekopls znaleziony w �aragossie", 
,,Beata", ,.Drewniany różaniec", 
,,Barwy wallti" - oto niektóre z ty­
tułów filmó·N polskich, które w lu­
tym znajdą się na ekranach kin le­
gnickich. To·.warzyszą one Dniom Fi.1-
m u  Polskiego - imprezie będąc.ej 
przeglądem osiągnięć ltinemat0gra­
fii Polski Ludowej i prezentacj ą 
jej najnowszego dqrobku. Wśród 
23 filmów polskich wyświetlonych .w 
okres'e od 15  do  !{ońca lutego br. 
aż 30 proc. stanowią pozycje prC-: 
mierowe. 

Dni Filmu Polskiego nie ograniczą 
się tylko do pokazów znanych i no­
wvch filmów polskich. Na otwarcie 
Dni kino ,,Ognisko" przygotowui e ·  
wyst,awę portretów aktorów eolskich, 
kino „Bałtyk" · wystawę plakatu fil­
mowego, zaś kino „Kolejarz" zga­
d u j  - uiadulę poświęconą filmowi 
polskiemu. 

Ze spotkań z aktorami wymienić 
należy za!;J]anowane na kon'!ec mie­
słAca spotkanle z Polą Rąksą Jak  
również z realizatorami filmu „Dre,. 
wniany różaniec'_'. 

,.BEATA" 
ł „Ji'ANIENRA Z OKIENK.A" 

Połączenie tvtulów obu filmów mo­
żllwe jest dzięki od twórczyni ról 
tytułowych - Poli Raksie. Ta ll)IO• 
da aktorka - rodem z Wrocławia­
- !izybko zdobywa sobie popular­
ność. 

,,Bteata" 
ra Anny 

- film młodego reżyse­
Sokołowskiej doskonale 

lbM MA 

prezen'tuje gatunek, w którym Pola 
. Raksa ma naj więcej do powiedzenia. 
Gra bowiem dziewczynę współczes­
ną, 16-ietnią uczennicę, osobę trudną, 
skłóconą z rodzicami l szkolą, na 
pozór cyniczną w głębi 7aś wrażliwą 
i niegodzącą się z zakłama.iiem śro­
dowiska. Film ja�kolwiek poświęco­
ny s:nawom mlodziei,v a dresowany 
Jest również do dorosłych. 

Cl wszyscy. k tórzy pragną pod'zi• 
wiać Polę Rakse w barwnym filmie 
kostiumowym nie zrezvgnują .z wy­
b ra n ia się do kina „Kole.iarz", które 
od 15 .do 18.Lr. br.  wyświetla „Pa­
nienl<ę z okienka" według popularnej 
pow'eści peotymv. 

,,Beatę" zaś prezentu1e w tym sa­
mym czasie kino „Bałtyk". 

„REKOPIS ZNA LE7JONY 
W -SARAGOSSIE" 

Faworytem lutego jest pierwszy 
z wie!ldej tró1ki polskich snnergigan­
tów - film Wojciec)"la J. Ha�a „Re­
knnis znaleziony w Saragossie". 

Lista nazwisk osób wvstNlUjacych 
w fil mie je�t 7byt d ługa , aby ją w 
całości 7ami'e�c!c:', 2'.aczniJrnv od au­
tara ,.Fekoplsu" Jana Pot,.,cklego. 
Niezwykła to postać w polskjej hi•  
stnrii llterati,ry, �ard?lcj znana poza 
granicami nl:i: w kra1u. Żył w clrll­
i;tiej pol0wie xvrn wieku, w:vwoc:lzU 
s•le w proste1 lin!! z l ldzlelnych 
ksl„ht kres,.,wvch. kszt„!cił sle za 
granic,,. :i:ac\ai?nał do obcvC'h ;,rn,li  
i nł)! życla s-nedzlł na  podróżach no 
�wiecie. ..Rękopis znalez!ony w sa-

MMM A-WUP IUGA? Mk♦IUiROł# 

muńsk.a Rapsodia. nr 2 D-du,:­
op. 11 w wykonaniu Orkie­
stry Symfonicznej Filharmo­

nii Państwowej im. jrnmpo­
zytp,rą pod , dyrekcją George 
Geo,!'gescu i 3 Tańce Symfo-

t niczne Paula Constantinescu 
w wykonaniu Orkiestry Sym­
fonicznej Radia i Telewizji 
Rumu'ńsltiej pod dyrekctą G. 
Georgescu. 

Na obwolucie znajdziemy 
dość obszer11y k:om'entarz za­
wierający streszczenie balehJ 
de Falli, a także charaktery­
styl{,ę a rtystyczną , syl wetek 
.kompozyto,rów i wykonawców 
nagirania. Być może płyta ta 
zmobilizuje naszych . czytelni.­
ków do szerszego zaintereso­
wania się oryginalną muzyką 
rumuńską i jej twórcami. Ce­
na płyty 80 zł. 

A #i p AW  

ragossie", dzieło jego życia, ukazał 
się drukiem w 131� roku w języku 
francuskim. Dopiero z górą 100 
lat później wydany został w Polsce. 

Film W. riasa stanow,ć b½dzie no­
wy o kres w historii utworu Jana 
Potockiego. Autorem zdjęć j est Mie­
czysław .Jaho.da realizator t_ak dpsko­
nałych opera torska filmów j a k  „ Zi­
mowy zmierzch", . ,Pętla".  , .Pożegna­
nia" i „Krzyżacy". Au torami kostiu­
mh,v są I,,idia i Jer7y Skarży ń scy, 
a utorem muzyki miody kompozytor 
K r7ysztof Penderecki. 

Wśród odtwórców znajdujemy ple­
j.:idę nazwisk znanych aktorów na 
C'7E>'e ze Zliigniewcm Cybulsldm, 
któr:v v1ystępuje w roli kapitana 
i.v0rdena. 

Dzielnie wspomaga.la go fga C em• 
l>rzvńslrn i Jf'anr>a  J"ćl ryka Orlł7 Ka• 
7imier:z Op�Jiński, Parbara R ra fftów• 
n�. Pola Ra1<sa, Beat,'\ T,·szld "'"icz, 
EHbieta C'.l::VżewsJ,a. G1rstaw Jlolon­
rek, Bogumił Fohie 1a, Edmund Fet­
tine: i s-if'rel( innych. 

Film. ktł,ego nie snosób porAw:ra ć  
z którymkolwiek, ani ąpnwi€'c17ieć 
tre�ci. Po prostu trzeba g9 zoba­
cz:vć. 

Prezentowany będzie w kinie ,,O• 
gnisko" ód 15 do 2 1 .I J .  br. 

DYSKUSYJNY KLUB FJf,l\jOWY 

Wydarzen!em stało siP te;i; powsta­
nie Młodzieżowego Dyskusvjnego 
Klubu Filmowego. Inicjatorami te�o 
przedsiew7iccia są - 7a-zerl Powia­
towy ZMS i Dom Kultury K o?e­
jarz. Pokazy 0dbvw;i l a  się w n ;fdzie­
lę o godz. 11 w kin'e „Koleiarz". 
Już pierwszy z nich ur',owodnił .  �e 
Klub bvł rzecza ootrzcbn , . $v1i2d­
czy o tyrn zainleres0waY1ie, Jakie  
wzhudzjł i liC?ny udział mlndz'ety 
w jego zajPciąch. w nrogr;,mie dzia­
!al!) ości RJ 11hu zna)a7 ly się - o­
prócz noka7ów I dyskvsi i  - rów­
n ież zgad1 • 1-zgadula, spotka:,ia z 
aktorami itp. 

M, GUMOLA · 
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LEGNICA 
OGNISKO: 8-14.II. - .,01br.zym" prod.i 

USA, od lat 16, (kolor,, panorama); 
- 15-21.II. - .,Ręko.pis znaaezion.Y\ w Saragossie" prod. polSiklej , od  
lat 16, (panorama), 

BALTYK: 8-14.II. - ,,Dwa z,'ote col� 
ty" prod·. USA, od lat 14, \ - 15-18.II. - ,,Beata", prod. pol-c 
skieJ, od  lat 16, 
- 19-'21.II. - ,,Zakochani są międ.zy 
nami" - prod. polSlkiej. od lat IG, 

PIAST: 8-14.ll. - , ,PowieI11'lilt pań",
] prod. :franc., od la,t 12, 

- 15-16.U. - ,,Gdzie jest generał", 
prod. polskiej, od lat 12, l - 17-18.II. - ,,ROl7iWOd'ów nie bę-) dzle", prod . .  polskiej, od llllt 16, , 
- 19-20.II, ,,MiQczenie", prod. 1 poł�kiej , od lat 16. 
DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY 

(KINO „KOLEJARZ") 
19.II. godz. 20 - ,,Rio 40°'•, prod.) 

braz .. specjalny. - 26.n., godz. 20 -1 
.,Ostatnia para wyCihodzi" prod. 

. szwedz,kiej (s,pecja,lny). 
MŁODZIEŻOWY IlKFI 

11.ll,; godz.. 11 - .,Salwatore Giu-1 
liano", prod. włoskiej, pr.zedpremie-' 
rowy. - 28.ll., god.z. 11 - ,,Dawid 
i Li.za", prod. USA, pr,zeda)rernierow.,r,• 

ZLOTORYJA 
PDK: 12-14.II. ,,BHlY kłamca", 

prod. ang. od lat 16, (panorama). 
- 15-17.II. - ,.Pierwszy ćzleń wvl­
ności", prod. polskiiej, od lait 16, 
(panorama). 
- 19-21.II. - .,Panienka z okienka". 
prod. polskiej , od lat 12, (ipanO'l'a-, 
ma, ' koloI'.), 

, MIŁKOWICE 
POKÓJ: 12-14.II - ·.,Siódmy przy•,) sięgly", prod. :tlranc., od lait 16, 

- 16-17.U - ·1,Win<>.zy ł:>ilet", prod. 
polskiej , od - lat 16, 
- 18-19.II. - ,,,Mój drllgt ożenek", 
prod·. polskiiej, od  lat 16, 
- 20-21.II. - ,,Między brzega.mi",. 
prod. polskiej, od lat 16. 

WIEJSKIE KINO RUCHOME 
! EKIPA: Klub Kawalerów - prod., 

polskiej, od fat 16 - 13.II. Wądroże 
w., 14.U. Bielany, 15.II. Ulesle, 16.U.l 
Ruja, 17.II. Milogosto•Wice, 18.II. Ka­
wice, 19.ll. Kunice, 20.n. JanowLCe,• 
21.II. Mierczyce, 22.n. Postolice, 
23.II Dzierzkowice; 24.II. Bielany. I 

II • EK!PA : Ka-losze szczęścia 
prod•. pollskiej, od lat 16 - 13.II. 
Mierczyce, 14.II. Pooto,llce, 15.II. 
Gniewomirowice, 16.II. J;n,ierZJkowice, 
17.II. Jakuszów, 18.II. Rogów, 19.II. 
Szczytn:Lk:1, 20.II. RalCZkowa, 21.II. 
Wądroże, 22.II. Bielany, 23.ll. Laso-1 wice, 24.II. Kochlice. . 

Początek seansów godz. 19.00. 
SZKOLY PODSTAWOWE 

EKIPA I :  Milcząca gwiazda -\ 
film prod. po\;ko-ruem., od lat 12 -j 
13.II. Kosiska, 14.II. Wądroże w .. 
15.II. Rzes:zotary, 16.II. Pątnów, 17.II. 
Siedliska, 18.II. Ulesie, 19.II. Spalo­
na, 20.II. Piekary w., 21.II. Rosocha-i 
ta, 22.u. Gniewomierz. 23.II, Racz-

1 kowa, 24.II. ·Janowice. 1 EKIPA II: All i wielbłąd - ba..-w­
ny film prod. ang., od lat 10 -· 
13.II, Budziszów W., 14.II. Mierczy­
ce, 16.II. Grzymalin, 16.II. Kochlice, 
17.II. Mitkowice, 18.Il. Jakuszów, 
19.II. Bieniewice, 20.II. Kunice. �l.IJ;. 
Bartoszów, 22.II. Mikołajowice, 23.II. 1 Legnickie Pole, 24.II. Kościelec. 

Początek seansów godz. 12.00. 
TEATRY 

(przedstawienia na terenie powiatu) 
16 i 17.II. - Teatr Roo:malstości 

Wrocław - ,,Uoiekla mi przepióxecz· 
ka''• 

LEGNICKI DOM KULTUR'i' 
Legnica - ul. Mickiewicza 3 

Piątek 12.n. godz. 17 - sa,la wid o-·, 
widowisk. - VII Legnicka Dekada. , 
godz. 18 - sala klub. - Wieczór mu­
zy ki i' poezji, godz. 19 - sala wi� 
clowiskowa - Społeczne Ki'l'lo Oświa­
towe. Sobota 13.II. godz. 18 - sala 
\\. idowisk. - VII Legnicka Dekad.i:. 
Niedziela 14.Il. godz. 11 - kurs Tańca 
Towarzyskiego, godz. 17 - sala w!-

l dowiskowa - VII Dekada. Ponie­
dz:alek 15.II.' godz. 19 -"' spo'1lkame 
z poetą - Tadeuszem Szają. Wto,rek 
1 6.II. Dom Kultury nieczynny. Sroda 
17.II. godz. 19 - Klub Krótkich Fil­
mów. Czwartek 18.II. god.z 17. -
VII Del<a<la. Piątek 19.II. godz. 17 -
vn DekMa, godz. 19 - Legnickie 
Tele-Ech-0 - prow. A. Wacławek. 
KLUB SPóLDZlELCZY ,,PARNASIK" 

Legnica - ul. Lampego 
Piątek 12.IL godz. 18 - Turniej 

szachowy · eliminacje do Woje­
wódzkiego Turnieju Szachowego. So­
bota 13.U. godz. 20 - Karnawałowy 
B31 Maskowy (nagroda na najład­
niejszą maskę). Niedzie-la 14.II._ g�. 
18 - wieczorek taneczny. Pomedz1a­
l ek 15.II. godz. 18 - Sobór powszecl1-
ny a jego polityczne aspekty - lek­
tor KW. Wtorek 16.Il. godZ. 19 -
„Tor" - film prod. polskiej. Sroda 
17.II. god:z. 18 - spotkanie z Mieczy­
sławem Czechowiczem. Czwartek 
10:n. - ludzie XX-lecia, , część II -
gawędę prowadzi Ignacy Pressler. 
Piątek 19.II. - koncert fortepianowy, 

WIADOMOŚCI 

W 
!tAC!A.JĄC pd pracy 
do domu Henry Ben­
nett odczuwał wyraź­
ne dreszcze. Było mu 
na przemian zimno i 
gorąco. OĘarniała go 

wściekłość, kiedy pomyślał o swo­
jej żonie Alice. N ie m6gl jej już 
dłużej znieść. Ona była głównym 
powodem dreszczy, a nie normalna 
wr.ześniowa pogoda. Henry od dłuż 
szego czasu nosił się z zamiarem 
zgładzenia swojej żony. Problem 
polegał jedynie na tym, jak to 
zrobić? Henry nie miał· bowiem 
zamiaru pokutować za swój czyn. 
Kilka tygodni temu wymyślił, zda­
wałoby się idealną metodę, ale 
właśnie tego dnia w telewizji po­
kazano film kryminalny, w którym 
tę whlśnie metodę zastosował jeden 
z' bohaterów. W tej sytuacji mowy 
nie było o naśladownictwie. 

z cichym westchnieniem otwo­
rzył drzwi do mieszkania i już od 
progu usłyszał metaliczny głos: 
„Czy to ty Henry? A może mam 
to niebywale szczęście, że wresz­
cie Rock Hudson składa mi wizy­
tę?'' 

Co wieczór musiał Henry wysłu­
chiwać to dowcipne powitanie. 
;,Niestety to tylko ja" - odkrzyk­
nął dodając po cichu do siebie: 
,, ... a nie diabeł, który oby wresz­
cie po ciebie przyszedł". 

Z kuchni znowu odezwał się pi­
skliwy głos:,, Nie stój tak w 
przedpokoju. Wejdź do bawialni 
i włącz telewizor, · do tego może 
ewentualnie się nadajesz". 

Henry nie zareagował na złoś­
liwą uwagę, zdjął płaszcz, ubrał 
zawczasu przygotowane pantofle 
i usiadł w wygodnym fotelu. 

;,O której chcesz zjeść kolację?" 
.I - pytał metallczny głos z kuchni. 
, Henry nie ·odpowiedział. Pytanie 
zostało ponowione w. znacznie wyż­
szej tonacji. 

,,.Test mi to najzupełniej obojęt­
ne!" - odkrzyknął Henry. Po chwi-
li w drzwiach pojawiła się Alice. 
,,Co to znaczy jest mi to obojętne? 
Człowiek stoi godzinami w śmier­
dzącej kuchni, by przygotować dla 
łaskawego pana porządną kolację, 
a ;emu jest to całkowicie obojęt­
ne!" 

Przez wpół przymknięte powieki 
Henry bacznie obserwował swoją 
żonę: ostro zarysowane linie twa­
rzy, które niegdyś określał jako 
klasyczne, murzyńskie włosy, któ­
re kiedyś podziwiał, chuda obecnie 
postać, która dawniej była . dla nie­
�o ud1:leśnieniem gracji. Tak to 
była Alice - jego żona. 

,,Czego się tak na mnie pa­
trZ'ysz, jak wól na malowane wro­
ta? Powiedziałbyś coś. Zresztą Z!ł 

15 minut jest kolacja!" Alice trza­
snęła drzwiami. 

Henry westchnął i sięgnął po 
gazetę. ZnudZ-Onym wzrokiem prze­
biegał szpalty. Nagle znalazł spo­
sób na rozwiązanie swego proble­
mu. Zauważył pozornie niewinne, 
ale wielce obiecujące ogłoszenie: 

,.Czy potrzebujesz pomoc do­
mow,q? Co zrobić, jeżeli cię nie 
stać na pokojówkę? Przyjdź do 
nas, my ci pomożemy! Za jedy­
ne 3 tysiące dolarów dostarczy­
my ci lokaja, który będzie do 
twojej wylqcznej dyspozycji. 
Prawdziwy cud elektroniki! Ro­
bot, który do złudzenia przypo­
mina człowieka. Robot, który 
mówi, myśli i d1.iaŁa według 
twoich wskazówek. Wszystko na 

tranzystoracfi - teor�tycznłe nłe­
zawodnych. Gwarancja do koń­
ca życia. Zgodnie z życzeniem 
wykonujemy sztucznego człowie­
ka w wymia.rach i w wyglądzie 
podanym przez klienta. Zwróć 
się do nas z pełnym zaufaniem., 

Homo-Robot SA 
Pike-street 117 
Los Angeles, Kalifornia" 

N iZAJUTRZ Henry popro­
sił szefa o zwolnlenie uda­

jąc nagły ból zęba. Czym 
prędzej odszukał Pike-street 117. 
Był to mały sklepik i tylko tabli­
ca z nazwą firmy informowała 
o jego przeznaczeniu. Zawahał się 

przez chw-ilę, wszedł jednak zde­
cydownym krokiem. Poczuł wyraź­
ną ulgę. Bez przerwy myślał o 
wspanialej przyszłości, która go 
czekała. Przyszłości bez ustawicz­
nego utyskiwania żony, bez tego 
piekła, które mu stworzyła. Przed­
stawiciel Spółki Akcyjnej Homo­
-Robot, mr Carlson, był niezwykle 
uprzejmy. Henry otrzymał od nie­
go zapewnienie, że można wyko­
nać sztucznego człowieka, który 
do złudzenia będzie przypominał 
swój pierwowzór. Koszt dodatko­
wy wynosi jedynie 500 dolarów. 

,,Oczywiście chodzi o najzwy­
klejszego robota. Firma nasza u­
waża jednak, że lepiej jest, jeżeli 
posiada o·n wszystkie zewnętrzne 
cechy normalnego człowieka. O­
czywiście mr Bennett, jesteśmy 
w stanie sporządzić takiego rob:>­
ta, który będzie pańską k�pią. Bę-

Wieczorem, następnego dnia, Hen­
ry miał odebrać swojego sobowtó-
ra, Alice znowu zrobiła prawdziwe 
piekło. Nie przejmował się tym 
teraz zbytnio widząc się już u 
kresu realizacji swoich pla�ów. Po 
gwałtownej kłótni Alice trzasnęła 
drzwiami zamykając się w sypial-
ni. Henry czekał tylko na to. Miał 
bowiem kilka spraw do załatwie­
nia, w których obecność żony prze­
szkadzałaby mu bardzo. Udał się 
do piwnicy, gdzie skrupulatnie i z 
rozwagą zaczął pakować wszyst­
kie rzeczy, które- zakupił w ostat­
nich dniach. Nazajutrz wystarczyło 
odebrać Homo-Robota i wprowa­
dzić go do domu, podczas gdy 

Alice przebywała w klubie bridżo­
wym. A później zabrać walizkę, 
podjąć w banku całą sumę o­
szczędności i udać się na lotnisko, 
na którym czekała maszyna odla­
tująca na Daleki Wschód. Z przy­
j emnością wyczuł w kieszeni ka­
mize1ki biiet lotniczy. Ogarniała go 
radość na samą myśl o chwili, 
kiedy Alice będzie żyła pod jed­
nym dachem z robotem, a nie z 
nim. Wyobrażał sobie, jakie będzie 
jej zaskoczenie, gdy odkryje tę 
mistyfikację. Być może przepali 
się któryś z tranzystorów. Chciał­
by być przy tym, kiedy z oczu 
Henry II wydobywać się będą 1ni­
kłe dymki o charakterys1ycznym 
zapachu przepalonego kabla. To 
musi dopiero wywołać piorunujące 
wrażenie! Mąż na tranzystorach ! 
Nie, lepszego dowcipu nie mógł 
sobie- wymyślić. 

• dzie wyposażony w pański głos, 
będzie reagował tak jak pan, sło-
wem między panem a nim nie N ASTĘPNEGO dnia Henry 
będzie żadnej. różnicy. A swoją Bennett zwolnił się u swegc 
drogą mr Bennett wymyślił pan szefa z popołudniowych za-
sobie niEzły kawał. Jak to dobrze, jęć. Robił to zresztą zwykle w 
że są jeszcze ludzie, których stać ten dzień, kiedy Alice udawała 
na tego rodzaju dość kosztowne się do klubu bridżowego. Zacho­
kawaly. Ależ, oczywiście mr Ben- wanie • spokoju nie było s.prawą 
nett traktujemy całą sprawę z ab- łatwą, Chodziło · jednak o to, aby 
s0lutną - dyskrecją. Pańska żona Alice nie zauważyła jakichkolwiek 
się O niczym nie dowie. Zapew- zmian. • Wyszedł więc do ogródka 
niamy pana O tym solennie". i zaczął grzebać przy krzakach 

róż. Ukradkiem spoglądał na zega-
Przez cały następny miesiąc Hen- rek. za kilka minut powinną się 

ry spędzał wszystkie przerwy obia- pojawić przyjaciółka Alice, która 
dowe w firmie Homo-Robot. Bada- zabierze ją do klubu. Tak tei 
no tam jego włosy, brano pomia- było. z drzwi wypadła Aliee, w 
ry, ważono go, pobierano próbkę biegu dopinając płaszcz a na za­
jego skóry, liczono nawet dokład- kręcie pojawił �ię wóz jej przyja­
nie zmarszczki pod oczami. Głos ciólki. Siadając do wozu Alice wy­
nagrywano na taśmę, uwzględnia- krzykiwala ostatnie polecenia: ,,Pa­
jąc wszystkie charakterstyczne ce- miętaj, żebyś O ff wstawił mięso 
chy dialektu, cały zestaw używa- do pieca. Mógłbyś również obrać 
nych zwrotów, powiedzonek, prze- kilka ziemniaków. I żeby były go­
kleństw. Nie pominięto żadnego towe ·kiedy wrócę. I nie zapomnij 
szczegółu. Następn,ie wszystkie ·te · dodać soli ! Przed tym zrób zaku• 
da_ne przeniesiono . na pe7forowaną py, kartka i pieniądze leżą na 
tasmę tłumacząc Je na Język do- stole ! Tylko żebyś znowu nie po­
stępny myślącej maszynie. Ta o- mylił wszystkiego! 
statnia wyHczyła formułę, według 
której powstała identyczna kopia 
Henry Bennetta. Tak łudząco po­
dobna do niego, jak gdyby ten 
sztuczny twór był jego bratem 
bliźniakiem. 

Wreszcie odjechały. Henry Ben­
nett westchnął z ulgą. Szybko po­
biegł się przebrać, wyciągając 2 
szafy najlepszy garnitur. Z piwni• 
cy wydobył przygotowaną w�lizkę, 

Konkurs na naj lepiej pracującą placówkę wiejską 
Powiat legnicki przystąpti do 

Wojewódzkiego Konkursu na naj­
łeptej pracującą placówkę kultural­
no-ośwtatową na wst w roku 1964-
65. 

Organizatorami konkursu są: Wy• 
dział Kultury Prezydium WRN we 
Wrocławiu, Zarząd Wojewódzlet 
Związku Młodzieży Wiejskiej, Wo­
jewódzki Dom Kultury oraz śzereg 
innych, organizacjt t instytucji. 

P,:zewodniczącym Powiatowego 
Komitetu Organizacyjnego został 
wybrany kierownik Wydziału Ku(­

tury dla Miasta t Powiatu -, ob. 
Adam Kijowski. 

Sekretariat kpnkursu 1 prowadzi 
Powiatowa Poradnia Instrukcyjno­
Metodyczna. 

Konkurs w br. oświatowym zo­
stanie przeprowadzon11 w dwóch, 
kategoriach,: Kat. l - dla placó-

MIĘDZYZAKLADOWY KLUB 
,,MERKURY" 

. Legnica - ul. Lenina 'J 

Piątek 12.II. godz. 19 - ,,Brzed na­
mi· życie" - z cyklu dyskusji o 
sprawach młodzieży pracującej. So­
bota 13.II. godz. 20 - wieczorek tli­
neczny. Niedziela 13.II. godz. 18 -
wieczorek taneczny. Pon:ied:zialok 
15.II. - klub nieczynny . . Wtorek 16.IL 
godz. 19 - film fabularny. Sroda 
17.II. godz. 19 Szkoła aktywu 
ZMS - ,,Gole przy pól czal"nej". 
Czwartek 18.II. godz. 19 - koncert 
zespołu estra<lowego „Przepierka W 
Kaczawie". Piąt�k 19.II. godz. 19 -
kairtki z dziejów Legnicy - I. PNs­
sler, 

MLODZIEŻOWY DOM KULTURY 
Leg,nica .., ul. Hanki Sawickiej 25 

Wtorek 16.!I, godz. 17-19 - Tu-r-
niej szachowy. Sroda 17.II. g<X!z. 
16-19 - pogad·anka na temat: ,,omó­
wienie polskich i zagranicznych no­
w.ośCi filmowych". Czwartek 18.II. 
godz. 17-19 - Przegląd czasopism. 
Turniej szaohowy c.d. Piąte·k 19.IL 
godz. 16-19 - pogadanka : ,,Czytel-
rlictwo pozaszkolne w reali�cji za­
a� klUWWl{�"• • - • 

wek zorganizowanyc'h, w roku 
ośwtatowym 1963-64. Kat. II - dla 
placówek z kilkuletnim stażem pra­
cy. 

Padsumowanle k-Onkursu nastąpi 
v, czerwcu 1965 r. 

Wynik! osiągnięte w konkursie 

ocentane są przy uwzględnieniu róż· 
nycn warunków pracy placówek., 
zależnie od ten stanu organizacyj­
nego, warunków lokalowych,, wy­
posażenia i możl!wofoi ftnansowycn. 

Wojewódzki Komitet Organizacyj­
ny przewiduje przyznanie nagrótl 
2espolowyc11, i indywidualnycn. Na­
grody zespołowe otrzymują wyróż­
nione zespoły (sekcje, grupy zain• 
teresowań). 

Dla 001,1. kategortł placówek prze-
widuje się następujące nagrody 
wojewódzkie: 

Nagroda I ... 10.000 z!, 2 nagrody 

12.II. Ul. GaJlińskiego - tel. 46-16 
13.II. ul. Powstańców - tel. 35-17 
14.II. ul. Nowotki - tel. 38-54 
15.II. - ul. Matejki - tel. 39-71 
16.II. - ul. Jaworzyńska - tel. 24-56 
17.II. - ul. Ga,!ińskiego - tel. 46-16 
18.IL - ul. Powstańców - tel. 35-17 
19.II . . - ul. Nowo�ki - tel. 38-54 

, 

PIĄTEK - 12. BM. 

lI ... po 5.000 zł, 2 nagrody FI -
po 3.000 zł, Z wyróżnienia - po 
1.000 zł, oraz nagrody indywidualne 
dla wyróżnionych, działaczy t pra• 
cown!k.ów placówek: 

Nagroda I -- wyjazd za granicę, 
2 nagrody II - po 1.500 zł, 3 na­
grody III - po 1.000. zł, wyróżnie­
nia - po 500 z!. 

Ponadto przyznane zostaną na­
grody powiatowe. Do konkursu 
zgfostiy się następujące placówki ·z 
powiatu legnickiego: 

Tyniec Legnicki, Lasowice, Kosko­
wtce, Gniewomierz, Rosocnata, Rze­
szotary, Rogoźnik, Wągrodno, Szym• 
kot.vo, Dąbie, Mierczyce, Rogów 
Legntckt; Mtikowtce - klub ZZK:, 
Siedliska, Uleste, Procnowice - Zakł, 
Dom ·Kultury, Lisowice ... Bibl. 
Gromadzka. 

gowiC% 

Lekcja jęz. ang. • 17.00 Wiad. 17.05 
Miś z okienka. 17.20 Film dla dzieci. 
17.35 Tema tyka międzyn. szkol. part. 
18.00 Wielokropek. 18.15 Tramp. 18.35 
Mistrzostwa Europy w jeździe figu­rowej na lodzie - pary taneczne -
spraw. z Moskwy. 19.30 Dziennik, 
19.50 Dobran-oc. 20.00 Mistrzostwa 
Europy w jeździe fig. na lodzie -
pary taneczne. 20.30 - Film. 21.30 
Lotny konkurent - czyli gazofikacja 
bezprzewodowa. 21.55 Dziennik. 22.15 
Helaks. 

SOBOTA - 13. BM. 
9.55 Geografia dla kl. VI. 10.25 

Film. 16.20' Program dnia. 16.25 Problem wychowawczy. 16.40 Lekcja jęz. rosy ' 1k. 17.oo •�·nad. 17.05 Pr. tygodnia. 17.25 Konk11rs 5 milionów. 18.30 Mistrzostwa Europy w jeździe 
fig. na I-odzie - pary sportowe. 19.30 Dziennik, 19.50 Dobranoc. 20.00 Mis­trzostwa Europy w jeździe fig. na lodzie. 2!l.30 „Porwanie Sablnek" -progr. • rozrywk, 22.00 Dziennik. -22.20 Relaks. 22.25 „Trudne miłości" 
film prod. włoskiej od 16 lat. 

. NIEDZIELA --, U. BM. 

10.55 „Z wizytą u leśniczego'• dla 
łgi_ą 11, 16,Q5 �9gr.ru!} d�, 1�_._4Q 

8.55 Progr. dnia. 9.00 Skarby Ga­lerii Tretriakowskiej. 9.30 Film. 10.00 &ztafeta mlędzyn. telekonkurs dla 
!l'.\łQ.dY<:;I\ �d�6w, 11,0Q „KrążQ.Wru.!l 

którą schował w baga�nłku wozu: 
Nacisnął na starter i czym prędzeJ 
udał się na ulicę Pike-street 117. 

Henry II był gotów. Bennet po­
dziwiał go w milczeniu . .  Był wręcz 
zach�cony podobieństw_em. Tak 
jakby patrzał w lustro. Kiedy Hen­
ry II został uruchomiony.' 1:3enn�tt, 
odczuł dreszcz zgrozy. W1dz1al sie­
bie jak na filmowym ekranie, każ­
dy ruch był jego ruchem. Mr Carl­
son przedstawiciel Homo-Robot SA 
był' tak samo zachwycony jak jego 
klient. Tym bardziej, że Henry wrę­
czył mu czek opiewający na ·3,5 

tysiąca dolarów. Podczas gdy Hen­
ry podziwiał swego sobowtóra, 
mr Carlson ·przekazał czek sekre-

. .. .... 

m i  
. 

. 31.8.: ·•·•••·•·•·•·•·•·•· ·•·•·•·• •. ·•·•·•·• . . . . . . . . . . . . . . . . . . 
tarce z prośbą o dopełnienie for­
i;nalności. 

,,Jest pan widzę zadowolony, 
mr Bennett? Prawda, że nie obie'." 
cywaliśmy za dużo? Nie sposób, 
przepr,aszam, że tak powiem, ,,pa­
nów" odróżnić". 

,,Tak, to doprawdy nie do wia­
ry! Czy będę mógł go zabrać z 
sobą teraz natychmiast? I twierdzi 
pan, że mój sobowtór będzie się 
zachowywał tak jak ja?" 

,,Ależ oczywiście, panie Bennett, 
SPkretarka dopełni tylko kilka for­
malnr>ści i zaraz · pl'zyniesie kartę 
gwa1·ancyjną ... " 

W
. TYM momencie sekretarka 
zbliżyła się do mr Carlsona 
i zaczęła szeptać mu coś do 

ucha. Henry Bennett był tym wy­
raźnie zaintrygowany. Carlson spoj 
rzał badawczo na Henry'ego. ,,Mr 
Bennett. .. " - widać było, że szuka 
odpowiednich słów. 

;,Czy jes_t co� n1e w pon�lfltut 
- zapytał Henry. 

„No właśnie"· - odezwał się 
Carlson, ,,chodzi o wysokość czeku, 
Pan wystawił go na 3,5 tysiąca 
dolarów ... " 

No i? Co się w tym nie zga. 
d;;, przecież taka była umowa. 
Wszystko jest w jak najlepszym 
porządku". 

Niezupełnie" - Carlson uśmie­
ch�ął się zagadkowo. ,,Czek poWi. 
nien opiewać na sumę 5,5 tysiąca 
dolarów. Widzi pan, na tę sumę 
składa się . . .  " 

Henry zdenerwował się do re­
szty. ,,Ależ to skończone łajda­
ctwo. Pan twi_erdzil, że ten twór 
kosztuje 3,5 tysiąca dolarów! Nie 
ma mowy o tym. żebym zapłacił 
jednego centa więcej !"  

„Ale widzi pan, mr Bennett pan 
mnie nie rozumie". 

Rozumiem pana lepiej, niż się 
p;�u zdaje" - awanturował się 
Henry. ,,Chcecie mnie oszukać! 
?;adacie ode mnie 2· tysięcy dola­
ró� które si� wam nie należą .. " 

„Żądamy _2 tysięcy, które nam 
się należą" - gł�s Carlsona stal 
się znacznie bardziej urzędowy. 
w końcu mąż odpowiada za długi 

,, . ?" żony, tal{ czy me . 
Henry był skonsternowany. Po­

czuł jakiś dziwny ucisk w żołądku 
ł w sercu. ,,Jak mam to rozu­
mieć? Co pan ma na myśli?" 

„Ależ cały czas usiłuję p_anu to 
właśnie wyjaśnić. Tylko, ze pan 
nie poŹwala mi skończyć. Swego 
czasu pińska żona odebrała !Tlo­
del 5� , , 8  wpłacając jedynie za­
liczkę w wysokości 1,5 tysiąca do­
larów. 2 tysiące trzeba jeszcze ure. 
gulować". 

„Model 54378?" - wymamrotał 
Henry a dziwne uczucie potęgo­
wało się coraz bardziej. ,,A cóz 
to takiego?" 

„1\'[odel 54378" - odrzekł łagodnie 
mr Carlson, , ,jest idealną kopią 
pai>.skiej żony, którą sporządzili• 
śmy w kwietniu tego roku ... " 

Opracowano na podstawie 
zbioru opowiadań krymi• 
nalnych -
ALFREDA HITCHOCKA 

lówka 
• 

praen5e 
GUIZ PRZYRODNICZV 

1. Najszybszym owadem, który lata 

z prędkością dochOdzącą do 90 km 
na godzinę j•est: a) ważka, b} szer­
szeń, c) komar. 

2. Roślina, · która kwitnie pod zwier­
ciadłem morza, zapylanie następuje 
pod ' wodą, która spełnia rolę owa­
dów i wiatru: a) grzybień biały, 
b) trawa morska, c) sałata morska. 

3. Sto robaczków ś�lętojańskich 
daje tyle światła co: a) tarówka 
100 W, b) świecmca, c) żarówka 15 w. 

4. Owady, które tworzą kllkumi• 
Uonowe „państwa" i hodują grzyby 
będące ich ·pożywieniem: a) pszc.z.oly, 
b) mrówki, c) osy. 

5. Największe oczy po słoniu ma: 
a) hi.po,potam, b) nosorożec, c) l<:oń. 

6. Ryba żyjąca w słodkich wo­
dach śródlądowych, odbywającą wę­
drówkę do l\'.l, Sargassowego na tarło 
i tam ginąca: a) węgot"Z, b) łosoś, 
c) jesiotr. 

7. Pawik - to: a) odmiana pawia, 
b) barwny motyl, c) ssak futerkowy. 

8. Objętość jc01ego jaja strusia 
olbrzymiego, długości 35 cm równa 
się: a) 800 jajom kurzym, b) 180 ja­
jom kurzym, c) 10 jajom kurzym. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

z numeru 4 (408) 

POZIOMO: 1) kaleta, 6) skiz, 10) 
opOlk:a, 11) czara, 12) pożoga, 14) 
elew, 15) Aran, 16) nowina, 18) okap, 
20) sad, 22) smakosz. 24) tak, lti) 
rasa, 28) Otokur, 30) less, 33) Laba, 
34) aromat, 36) elekt, 37) Epika, SS) 
Kali, 39) skalar. 

PIONOWO : 1.) kopa; 2) aport, 3) 
loża, 4) ekonom, 5) Tag, 6) s2ew1 
7) Kalisz, 8) Irena, 9) zawada, 13) 
analcara, 17) opos, 19) �ara, 21) t�· 
2ek, 22) skobel, 23) salopa, 25) Atal:i, 
27) Oska, 29) kaki, 31) Emil, 32) Star, 
35) Rek. 

NAGRODY WYLOSOWALI 

Za trafne rozwiązanie krzyżówki 
z numeru 4 (408) ,,Wiadomości" na• 
grody wylosowali: 

Halina Wykocka, 
rzeszkowej 16/2, 

Legnica, ul. O-

Wanda �akowska, Legnica, ul. Złe· 
łona 16/3, . 

Andrzej Wojciechowski, 
ul. Chojnowska 40/11. 

Legmcai 9. MłOdy wieloryb ma po urodze­
niu 7 metrów długości l codziennie 
przybywa na wadze około: a) 1 kg, 
b) 10 kg, c) 100 kg. Nagrody w postaci bonów książ· 

101 Pierwsze ogniwo stonki złem-
kowych zostaną przesłane pocztą. 

niaczanej w Polsce wykryto w rejo-! 
nie Suwałk w roku: a) 1958, b) 1918, 
C) 1910, 

W. CZESZEJKO 

Wareg•• - fllm prod. radz. 12.25 P-oranek muz. 13.10 z filmoteki 20-lecia. 14.10 TV Kurs Roln. 14.50 „Koń, który mówi" - film. 15.20 K<;>pcluszek - z cyklu „Figury ryt­miczne. 15.4_5 „Ula z Ib" - d la pierwszaków, 16·.oo Teatrzyk Violi­nek. 16.30 Wiejski kwadrans. 1(3.45 M. Plecha] - ,,Spotkanie z poetą". 17.10 Kabaret Starszych Panów, 18.10 Slowmk wyrazów obcych. 18.30 Mi­strzostwa Europy w jeździe flg na lodzie - indywidualnie - kobiety. 19._30 Dziennik. 19.50 Dobranoc. 20.00 M1strzo_stwa Eurcpy w jeździe fig. inpywid. kobiety, 21.00 Film. 22.20 Spicwa i gra kwartet War­szawski, 22.35 Niedz. soort. 23.00 Re-laks. ., 

P0NIEDZIALEK, 15. ll 
10 ,,Jerycho" - film fab. prod. franc. 11,55 Prog,ram dla sz.kól. 17 05 �p_otkamy się po piątej. 17,20 C�s mzynierów. 17.45 Film rozrywkowy 17,55 Eureka. 18,30 Sprawozoa.nie ź Mistrzostw Europy w Jeździe figu­rowej na lodzie. 19.45 Dz.iennJk. 20,�5 Dobranoc. 29,15 Teatr TV „Pierścień wielkiej damy". 21,40 Dzlenll'lik. 22,00 Wieczorny re!a.ks 22,05 LekJc:la j .  angielsld.ego, 

WTOREK, 16. ll 
16,00 Spraw02da.nie z �tw Europy w je:Mzie figurowej na 10-d.zlie. 18,00 Ciekawostki. 18,15 Zapra­s,zam na wtorek wieczór. 18,50 Głos d1a młodszego brata - o proble­mach przemysłu terenowego. 19 15 H�ria na ko.Percde, ,19,30 Dz.J.ennl.k, 

Przypominamy, że rozwiązania na• 
leźy nadsyłać w terminie 10 dni od 
daty ukazania _się n·umeru na adres 
·, ,Wiadomości", Legnica, Rynek 50/51, 

19,50 Dobranoc. 20,00 TV Kurl� warszawsld. 20 ,15 Uśmiech na pi, 
oi ol.lnli. 20,30 Nie tylko dla pań • magaz,yn. 20,50 „Jerycho· � - tum 
fab. 22,25 Dzdennik. 

SRODA, 17. II 

9,55 Progmm dla szkól. 10,20 FilJll 
z serri : , ,dr K.Udare". 11,55 Prograin 
dla szkól. 17,05 .,Na tropie" i „H� cek śpioszek" - filmy dla dz.ieCl, 
17,25 Porozmawiajmy O pragrarn!� 
TV. 17,40 TygO<inik wleJskl. IB,,i 
Wszeehnica 'I:.V. 18,30 „sycylla' film z serii przygody hr M ,nie 
Christo. 18,55 Panorama merac�ą. 
19_,30 Dziennik. 19,50 Dobranoc. 20.oo 
Fllm. 20,15 Film z ser.i.i : dr Kilda· 
r�"· 21 ,05 SWiatowict. 21,25 Festiwal 
Sopot 1964 - film TV. 21 40 ozien: 
ruk. 22,�0 Wiec:zomy relak.S, 22,0a 
Lekcja J. !'osyjskiego, 

CZWARTEK - 18.11. 

10.55 Program dl.a szkół. 15.40 rV 
KUTS Rolniczy. 16.20 „Od galer ... 
do okrętu atomowego" - progr. z Lenlng•radu. 17.00 Wiadomości. 17,05 Fi_lm „ <Ila dzieci. 17 .30 „Sladami sio: w1an - program dla młodych wł 
dzów. 18.00 „Próby - okienko kon• 
su�enta•�· 18.25 „Spotkania z przyroÓ dą • 18.5:, ,,Przegląd muzyczny". 19-3 Dziennik. 19.50 Dobranoc. 20.00 PK�·. 20.15 „Skradzione nazwisko" - fllill telewlz. prod. ang 21 05 czwarta zm�na" - magazy�. 2i.35 Dzlennlk1 
����a·�

c-z9q1y_ {e!M.3, Melo\!!� pJ 



Uwaga 
pilharze 
Zagłębia! 

Turniej XX-lecia w Lubinie 
wygrywa Zubicki 

Przypominamy, że turniej 
halowy z okazji XX-lecia 
!wyzwolenia Legnicy odbędzie 
�ię 14 lutego w niedzielę 
� sali OS KBW prz� 
�I. Swierczewskiego. Począ­
tek rozgrywek o godz. 10. 

W wielkim turnieju tenisa sto­
łowego - nieoficjalnych mistrzo-

SKOf 

stwacb powiatu - zorganfaowa­
nym w związku z XX-leciem 

E 

PRZEZ X - LECIE 
R OK 1933 w �owiec:le Złotoryja 

mów �poczęli szachiści ju­
nlol."7.y turniejem 1ndywidual-

111ym, który - stal się coroc.zm.ą trady­
cyjną imprezą, w której najczęściej 
tukcesy notowali: bracia Tadeusz 
1 Ryszard Chodor, Kurktewtczi 
WoJctechowski, Piechowiak, Kot, 
\S'chon, Fijalkowskt i Sarna. W tym 
samym cz.asie powstaje na terem.ie 
-powia:tu nowa sekcja szachów przy 
SKS „Pionier•� Swierzawa. 

Soni-orzy roz.poczęlt rok dwoma 
spotkaniami reprezentacji miast 
Chojnowa 1 Złotoryi, zwyctężyli 
uotoryj anie 4 :3, i 5,5 :0,5. W kWiet• 

niu 1953 roku reprezentanci powiatu 
Tadeusz Chodor i Andrzej Pawlow­
sld zostali, powołani rlo reprezenta­
cji Dolnego Sląska na mecz sza­
chowy z Górnym Sląskiem, który 
rozegrany został na 100 szachowni­
ca.eh. W meczu tym Pawłowski 
a.doby! punkt, natomiast Chodor 
doznał porażki. Rok ten koń-czy się 
organizacją kursu sę<;lz.dQwsk1ego w 
którym ucrestniczy 12 osóJ:l.. Pierw­
szy turniej błyskawiczny rozegrany 
w.st�je na początku 1954 r. - zwy­
cięża Bora.wski przed Chodorem.; 
Motylkiewiczem l Brysiem. 

lepszych szachistów powiatu na 
której wg kolejnośei miejsca zaj­
m ują :  z. Andrejew, �- Dec, 3. Pa­
wlowskt, i. Chodor, 5. Ginda, 6. 
Kogut, 7. Boi;awski, 8. Sarna, 9. Mi-
ler, 10. Wojciechowski, 11. Kurkte-
w-tez, 12, Hiller, 13. Wierdak, 14. 

Szwaja, 15. Stasiewicz, 16. Cliodor 
II, 17. Zamojski, 18. 
Starzyńskt, 20. Schon. 

Kosiński, 19. 

W rozgrywkach klasy powiatowej 
uczestniczy 8 drużyn. Zwycięża 
Sparta Złotoryja 6 pkt. przed Gór­
nik.iem Swierz.awa - 5,5 pitt.· BKS 
Błysk Złotoryja 5 pkt. SKS 
Orien.s Chojnów - 4 pkt. 

IV indywidualne mistrzostwa mia­
sta Złotoryi kończą się zwycię-
stwem Chodora prz-ed Sarną, Bo-

R OZFOCZĘŁO się wszy­
stko w 1943- roku. Na te­
renie powiatu legnickiego 

rawskim 1 Milerem. Mistrzem po­
wiatu zostaje Dec {Chojnów) wy­
przedzając Pawłowskiego (Złotory­
ja) i Hilera (Swierzawa). 

Pod koniec tego Toku zostaje 
ogłoszona nowa Usta najlepszych 
szachistów powiatu, Wśród kobiet 
przewodzi Osiewata-Rusewicz {SWie­
rzawa) przed Sztyber (Złotoryja) 
$'tys (Złotoryja), Pawłowska (Złoto­
ryja) i Kogut (Chojnów) a wśród 
mężczyzn Dec (Chojnów) przed Hil­
lerern (Swierzawa), Chooorem (Zb­
toryja), Scho.netn (ModelkoWic-e) i 
Sarną (Złotoryja). J ubileuszowe mi­
strzostwa Złotoryi kończą się zwy­
aięstwe."11 • Chodora przed Pawłow­
skim, w których obaj cl zawodnicy 
uzyskali II kategorię szachową Ił 

ponadto następnych ośmiu uzyska­
ło m kategorię oraz szereg IV i V 
kategorię. 

wyzwolenia ziem zachodnich 
przez KKFiT w Lubinie wz:ię­
ło udział 45 zawodników. 

W grze pojedynczej mężczyzn 
walczyło 25 tenisistów, zaś w grze 
podwójnej 1 0  par. ' 

W finale gry pojedynczej spot­
kało się 4 zawodników Górni­
ka - Zubicki, Olejniczak, Mad­
rat, Saba.tkiewicz. Najbardziej 
pasjonujący pojedynek stoczyli 
Zubicki i Olejniczak. Wygrał 
Zubicki 2 : 1. Kolejność miejsc 
w g.rze pojedynczej była nastę­
p-Ująca: Zubicki, Madrat, Sa-bat­
kiewicz, Olejniczak. 

W grze podwójnej zwyciężyła 
para Olejniczak - Madrat przed 
Zubickim i Sabatkiewiczem 
„'36:-r.lk" nraz Ptasznikiem i 
Zankowskim - LZS !>olkow!cc. 

SALA SPORTOWA 
CZY WARSZTATY? 

Czekamy 
na mqdrą 

decyz:ię 

Przy ul. Kościuszki w I,,ubinie 
tuż obok Technikum Górniczego 
mieści się pokaźny gmach z nie­
mniej pokażną halą - 40 X 25 m 
- służące dawniej jako ujeżdżal­
nia koni. Od dawna już zrobiona 
została dokumentacja adaptacji 
owej tali na salę sportową, 
Zważywszy, że Lubin nie posia­
da z prawdziwego zdarzen ia 
sal i  sportowej a w i:rzyszlym 
roku liczba uczniów Technikum 
wzro§nie do 1 .200 osób postulu­
jemy, aby jednak urządzić tu 
salę sportową. Wydaje nam się, 
że plan urządzenia w owej sta­
rej ujeżdżalni warsztatów szkol­
nych nie j est najszczęśliwszy. 

Przecież obok mieszczą się ga­
raże, których jeanak tylko c;zęść 
jest wykorzystana. W lwiej częś­
ci pomieszczeń natomiast znaj ­
dują się magazyny WPTBP 
Wrocław. 

Naszym zdanrnłri tł '\1nagazy-
ny przedsiębior;�twa należałolby 
przenieść do  bazy dalekiego za­
sięgu, robią,c w garażach •miejsce 
na warsztaty. 

Miejmy nadzieję, że w1adze 
sportowe Lubina dojda do noro­
zumienia  z dyrekcją Kombinatu 
i najrozsądniejsza decyzja urzą­
dzenia przy ul. Kościuszki hali 
sportowej doczeka się szybkiej 
realizacji. 

' 

I 
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Zarząd 
Powszechnej Spółdzieln� Spożywców 

w Legrif cg 
Z A W I A D A M I A  

ŻE W CZASIE OD 15.II. 1965 R. DO 15.IIl. 1965 R. 
ODBYWAO SIĘ BĘDĄ W PLACOWKACH HANDLOWYCH 

Z E B R A N I A  O B W O D O W E 

NA KTÓRE ZAPRASZAMY 
WSZYSTKI°CH CZŁONKÓW NA• 
SZEJ SPOŁDZIELNl 1 KONSU• 

MB.VTóW. ' 

Dokładne terminy zebrań obwo­
dowych podaue b�dą w ogłoszeniach 
umieszczonych w sklepach PSS 

na terenie miasta Legnicy. 

Pr�zydium 
Miejskiej Bady Narodowej 

w Złotoryi 
PODAJE DO PUBLICZNEJ }VIADOMOSCI, 

ŻE W MIESIĄCU MAJU 1965 R. 

--

473-k 

U L E G N Ą  L I K W I D A C J I  S T A R E G R O B Y  
NA . CMENTARZU KOMUNALNYM W ZŁOTORYI 

EWENłUALŃf.l ZASTRZEŻENIA 
DOTYCZĄCE POZOSTAWIENIA 
POSZCZEGÓLNYCH GROBOW 
STRONY ZAINTERESOWANE 
\vINNY ZGŁASZAC W REFERA• 
CIE GOSPODARKI KOMU�AL• 
NEJ I MIESZKANIOWEJ TUTEJ• 
SZEGO P.REZYDIUM W TERMI• 
NIE DO DNIA 15 MAJA 1965 R. 

4741!: 

Z OKAZJI XX - ROCZNICY WYZWOLENIA 
KINO ,.O G N I S K O" 

ZAPREZEN'l'UJE 

L E G N I C Y  

w dniach od 15 do 28 lutego br. 

W PRZEGLĄDZIE FILMÓW POL• 
SKICH TRZY NOWE POZYCJE: 

RĘI{OPIS ZNALEZIONY w SAllAGOSSIE" 
,,PÓŻNE POPOŁUDNIE" 

i „BAR WY W ALKI" 

BILETY DLA SZKOŁ I ZAKŁA• 
DOW PRACY - ZBIOROWE I 
INDYWIDUALNE DO NABYCIA 
W KASIE KINA W GODZINACH • 

()D ll DO 20.03. 

,, 

G-37021 

I 

! 
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W lutym· czołowy szachista Leg­
nicy Stefan Fiuder rozegra! dwa 
seanse gry jednoczesnej w Chojno• 
wie i Złotoryi wygrywając wy_F,O• 
ko 15:1 i 11:2. W m-cu marcu KS 
;,Włókniarz·• Złotoryja rozpoczął ro.� 
grywki w klas-ie mlędzyŚtrefoweJ 
uzyskuJą,c wyniki z Kolejarzem 
Legnica 3 :7, Spójnią Ib Legnica 5 :5, 
Górnikiem Bolesławiec 7 :3 i Spój• 
nią Bolesławiec 2,5:7,5 kończąc roz­
grwki na m miejscu. We wrześniu 
rozegrany został drużynowy turniej 
w którym zwyciężył Włókniarz 
przed SKS Błysk Zlo�oryja. 

p owstało wówczas 5 kół LZS 
zrzeszających 164 cz�onków. W 
latach następnych liczba spor­
towców w zielonych dresach 
stale wzrastała. Dziś istnieje 56 
kół LZS i LKS zrze:;zającycn 
24.82 członkó-w, w tym 997 k o­
biet. 

tu w powiecie: Mariana Stryn­
kowskiego, Juliana Netrebiaka, 
flyszarda Szczepaniaka, Józefa 
Adamowicza, Jana Tchorow­
skiego, Ludwika Clszowy, 
Lcokacil l\Iichalskiej, Juliana 
Doktora i Czesławy Lorenc. Kacka, Szymkowsk i O�łoszen =a 

c.> 

drobne 

Noworoczny turniej btyskaw1cz:ny • 
1955 przyniósł zwycięstwo T. Chodo­

rowt, który wyprzedził Skrzypeckte­

go, Kuoicza I. Kurdziela. Indywi• 
dualne m�trzostwa powiatu przy­
.noszą zwycięstwo reprezen tacjl 
Chojnowa, Bolesławowi Decowi przed 
Andrejewem, Chodorem I Pawłow­
skim. Po raz pierwszy Społeczna 
Sek-cja Szachów ustala listę 20 naj-

W latach 1963-4 zorganizowano 
ogółem 81 1  imnrez, w których 
startowało 24. 779 uczestników -
w tym 4974 kobiety. Sukcesy 
te były możliwe tylko przy roz­
sądnej współpracy z Zarządem 
Powiatowym Związku Młodzie­
ży Wiej skiej, Komitetem Kul­
tury Fizycznej i Turystyki, In­
spektorem Oświaty i poszcze­
gólnymi szkołami. Nie można 
również pominąć wkfadu pracy 
nauczycie;i  - entuzjastów spor-

Do najpcpularniejszych dy­
scyplin sportowych uprawia­
nych na terenie naszego po­
wiatu należą : piłka s iatkowa -
48 sekcji, p iłka nożna, - 21, 
lekkoatletyka - 36, tenis sto­
łowy - 34, szachy - 35. 

Najpoważniejszymi osiągnię­
ciami w ciągu o3tatnich kilku 
lat poszczycić się może sekcja 
kolarska, która posiada naj­
większą w województwie ilośc 
zawodników zarejestrowanyc:-i 
w PZKol. 

triumfują 
W Złotoryi rozegrane zostały 

mistrzostwa powiatu Zrzeszenia 
LZS w tenisie stołowym, sza­
chach i warcabach, które zgro­
madziły na starcie blisko 80 za­
wodniczek i zawodników. W te­
.nisie stołowym kobiet zwycię­
żyła l{acka przed Z. Wos i Ko­
bryn (wszystkie LZS Sokolo­
wiec), a wśród mężczyzn Fry­
clcryk (Unieiowice), wyprzedza­
jąc B?aszczaka i Rar:inowskiego 
(obaj Lubiatów). 

W szachach triumfował Szym-

kowski N. W. Grodziska - 5 pkt., 
przed kolegą_ klubowym Mar­
czakicwiczcm - 4 pkt i Fen­
kowem również N. W. Grodziska. 

Wśr.ód warcabistek najlepszą 
. okazała się przedstawicielka 
Nowej Wsi Grodziskie j  Fcnk,ow 

Nowe władze 
KS Górn ik w Lub inie 

Najv,-i�ksze osiągnięcia tej 
sekcji to zaliczenie j ej członka 
Gn:cgcrz2, Szumlakowskiego z 
LZS Bartoszćw co kadry na­
rodowej. Zawodnik ten zdobył 
ró.vnież tytuł najlepszego kola­
rza Dolnego śląska w 1 964 r. 
rranciszek Sadanowicz zdobył 
również I m1eJsce w trzeciej 
licencji zaś Jerzy Pileszczak 
III. Duży udział w tych sukce­
sach mają tacy działacze spo­
łeczni jak:  Bronisław Lis, Zdii­
slaw Kurzydło, Witold Lew­
czak i_ J 2-n 1':1iktus. 

1 6,5 kpt., przed Przydrvgą 
(Proboszciów) i Dachows!:ą (Pro­
boszczów). Zdobywcy czołowych 
m iejsc otrzymali  dyplomy pa­
miatkowe z rąk sekretarza RP 
LZS kol. Kaspra Grygorcewi­
cza. 

Zwy_dęstwo i porażka 
;, Górn ika"  Klub Sportowy „Górnik" zdo­

bywa sobie w Lubin i e  stopnio­
wo coraz więcej sympatyków. 
Nic dziwnego, sportowcy zrze­
szeni w jego kilku sekcjach no­
tują coraz większe sukcesy. Nie 
mała w tym zasługa również 
garstki ofiarnych działaczy sta­
nowiących zarząd klubu. 

Ostatnio jak każdego roku 
ukonstytuowano nowy znrząd 
KS Górnik Lubi n  przy KGHM. 
Prezesem klubu został mgr ir.ż. 
Włorlzi..Mierz Grodzicki dyr. nacz. 
PBKRM. Funkcje trzech wice­
prezesów sprawują: mgr inż. 
Stanisław Koziarski, Stanisław 
Staniszewski - wiceprzewodni­
czący Prezydium PRN, Kazi­
tnierz Cirko - kierownik Ośrod­
ka Propagandy KP PZPR. Se­
kretarzem zarządu został E. Stę­
żowski, skarbnikiem A. Wieczyń­
ski. 

A oto P02'"s Lali czl0nkowie za­
rz¼du; mi:::r Janusz tuc�owski, 

Wincenty Malek, mgr -inż. Kazi­
mierz Duda, inż. Janusz Madrat, 
mgr Szy111on Kankowski, -r.a.­dcusz Jagiello, Stefan Cybuls:u, 
inż. Wacław Minta. 

Nowemu zarządowi życzymy 
sukcesów w niełatwej pracy. 

Sekcja kolarska była i jest 
w dalszym ciągu oczkiem w 
głowie sekretarza rady powia­
towej LZS l\'Iiroslawa Kajdy, 
który poświęca j ej wiele cen­
nego czasu. 

Ze zmiennym szczęsciem wal� 
czyli tenisiści stołowi Górnika 
Złotoryja w n-:istrzostwach Ligi 
\Vojewódzkiej. W Boguszowie 

.-V d a · n'rocfa,vskie WydawniC'lwo Praso·.vr ltSW ,.Prasa", Wrocław. ul. Podwale 62. • Y a WC • n • 
[' 
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gdzie spotkali się z miejscowy.n 
Barytem odniesli wysokie zwy­
cięstwo 6 : 2 uzyskując punkty 
przez Kuśmierka i Grunę po 
- 2, Gorczycę i mikst Gorczy­
ca - Kuśmierek - 1 .  

Drugi pojedynek stoczyli w 
Wałbrzychu z przodownikiem 
Ligi Unią ulegając po zaciętym 
pojedynku 6 :  5. Warto zazna­
czyć, że złotoryjanie prowadzili 
_iuż 5 : 2. Punktv ,=.., tym spot­
kaniu uzyskali :  Kuśmierek - 2, 
U:runa, Gorczyca i para miesza­
na Gorczyca - Kuśmierek po 1 .  

W Złotoryi Górnik pokonał 
p'o d'.>brej grze Polonię ZNTK 
Wrocław 6 : 3. Łupem punkto­
wym podzielili się: Kuśmierek 
- 3, Gruna - 2 i mikst Gor­
czyca Kuśmierek - 1. 

SKRADZIONO świ.adectwo 7 klasy 
szkoły podstawowej nr 2 w Legnicy 
na nazwisko Jurków Anna. 

G-3.020 
ZGUBIONO książkę me'.dunkową 

Za,;:adow hlięsnycl1 w Legnic.:y oraz 
\\ nio�e,; na m.ie�zkan1e na naLwisko 
A rma �ei,ko. G-3;0�2 

ZGUBIONO legitymację ubezpiecze­
n:ową, wydaną prz.ez MHD Artyln:ly 
Przemysłowe w Legnicy na nazNisko 
Miros,a \, a S:z:pularz. G-3';'023 

ZGUBIO!'IJO przepustkę, wydaną 
przez Hutę Miedzi na nazwisko \,ol­
ski Jerzy. G-3. 024 

ZGUBIO;'-:0 ksiąźeczkę rencisty na 
nazwislrn Iilimek Katarzyna. 

ze; u BIONO Ś'\'!iadectwo 7 kl3sy· 
szkoły w Miłkowicach, wydane na 
r:az,:isl;o \, lcd:dmie,:z 5trzt:lct:ki. 

G-::-:-0:\7 
ZGUBIOKO świadectwo ukończenia 

7 k!a3y szkoły podstawowej nr 5 
w Legnicy na nazwisko Zdzisła w 
Jann:iko\\ ski. G-3 . :J28 

ZGUBIONO legitymację ubezpiecze-
1,iową, wydaną przez Przedslębior­
stwo Geologiczne we Wrocławiu na 
nazwisk.o I::aranowski Adam. 

G-37023 
ZGUBIONO legitymację szkolną, 

wydaną przez zasadniczą • Szkolę· 
Zawodową dla Pracujących w Le­
gnicy na nazwislrn Jan Soboń. • G-3'.'020 

ZGU BIONO legitymację ubezpiecze­
niową, wydaną przez Szpila! Miej­
ski w Częstochow1e na nazwisko Te-
resa Bożyk. G-3,031 

PODZIĘKOWANIE. Wszystkim, 
którzy wzięli ,1dzial w pogrzebie me­
go m1:;ża ś.p. Jul!ana Krokoszyó­
skiei:(o, a w szczególności wspóll<;>ka­
torom domu przy ul. Czarneckiego 
28. skł:iclam tą droga najserdeczniej­
sze podzlęlrnwanie żona z dziećmi 
i rodziną. G-37026 
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PIESKIE ZYCIE 

A teraz wypuść kota ! 

0 On, był kiedyś psem policy jnym 

_!!__22!§!.S:1 

Wyściei najpowplniejszych 
Londyński zoolog Ger-ald 

\lraylor proponuje następu­
jącą grę towarzyską: z czte­
�h rogów tarczy strzelni­
aej wypuszcza się ponu­
merowane ślimaki. Ponie­
_waż , są- one bardzo towa­
rzyskie po upływie pewne-
go czasu spotykają się w 

centrum tarczy. Oczywiście 
wygrywa-' ślimak, który 
pierwszy osiągnie cel. Do­
tychc�s.owy rekord wyno­
si na tym dystans-ie pełne 
9 minut. Przeciętnie wyścig 

. trwa --'- w zależności od 
temperamentu startujących 
ślimaków - od 15 • do 20 
minuŁ 

Razem w stulecie 
Bracia Pierre. Joseph i 

Luis-Francois Demazy ob­
chodżili niedawno niezwyk­
ły jubileusz - 99 urodziny. 
Trudno ustalić z całkowitą 

pewnością, ale wydaje się, 
że brukselskie bliźniaki są 
najbardziej sędziwymi na 
świecie� 

Skala • namiątności 
Ksiądz anglikański, który 

zwiedził klub młodzieżowy 
prowadzony przez kongre­
gację katolicką doznał nie­

małego zdziwienia na widok . 
intensywn!e całujących się 
młodych par. Atoli nie cho­
dziło tti o ·folgowaQ,ie . nis­
kim instynktom, lecz o cele 
wręcz naukowe. J�den z by 
walców klubu. Malcolm Pic­
k�d, skonstruował mię.n0-:. 

Gruntowny 
porządek 

Noel Volz, urzędnik pocz­
towy w San Francisco uru­
chomił wszystkie hydranty • 
w miejscowym ratuszu. 

. Swój czyn uzasadnił nastę­
pująco: ,,cały ratusz cuchnie 
kompcją, dlatęgo chciałem 
tam zaprowadzić gruntowny . 
porządek! 

w1c1e elektroniczną maszy-
. nę wykazującą intensyw­
ność pocałunku. Jak dotąd 
żadnej z konkurencyjnych 
par nie udało się osiągnąć 
pełnej skali natężenia prze­
widzianej przez konstruk:­

tora. 

Apetyt rosnie 
' 

w mi-arą ... mlło.ś
1
cL 

Amerykańska miliar;der-
. ka Barbara Huttem :(5� :1ata) 
która niedawno � wysżł� • po 
raz siódmy . za m,ąż;; oświad­
czyła prasie. że dopiero te­
raz jest naprawdę szczęśli­
wa. ,,Zanim go poślilbiłam 
ważyłam 30 kg, teraz1 już 
43. ż;ycie jest piękne". No 
proszę, a mówi się, że z 
miłości się _chudnie, 

Nareszcie będzie szaszłyk na · 
obiad ... 

--·--------------------------

Efdorado 
szarlatanów 

Pieprzna mono,graiia 
Budapeszteński ekspert warzywpiczy Peter Szalva 

zestawił w . ciągu 3 lat inte nsywnej pracy moriografię 
273 gatunkow papryki. J?zie ło liczy 700 stron i zawiera 
również wykaz gatunków, które są już na wymar�iu. 

Według najnowszych da­
nych statystycznych w Pa­
ryżu pro),P,efuje'l!'. ,;,(i to c;:ał­
kiem �ie'!ź�X taf! i,lość . �­
strologo_W', Jasnow�clzow, chi­
rnmantów !itp. s2;arlatanów, 

-- że na jednego! z' W/w bran­
ży przypada 120 mieszkań­
ców Paryża, Dodajmy, że 
na jedneiq }eka{�..? pry:ypa­
da 514 par-yzan. "Liczbę zna­
chorów :d,zi�łają<;ych ,poza 
stolicą Francji .::8J::eni.l;l 'się 

------------------------------
szacunkowo na · 40 tysięcy. 
Według tych samych sza­
cunkowych wyliczeń we 
Francji wydaje się (oczywi­
ście z prywatnej kieszeni) 
na szarlatanów rocznie 10-
krotnie więcej pieniędzy 
niż rząd przeznacza na ce­
le naukowe. W czarnej 
magii czołową· postacią jest 
,,Madame Frederica", ponoć 
była księżniczka rosyjska. 
Rady �asiP,1a.',ą u niej na­
wet osobistości z życia po­
litycznego i wielkiej finan­
sjery. Na marginesie wa-rto . 
dodać, iż od 1895 roku o­
bowiązuje we Francji usta­
wowy zakaz przepowiadania 
przyszłości oraz tłumaczenia 
snów. 

• ... od takiej mody. Lansu­
je ją jako najnowszą kre­
ację jeden z paryskich dyk­
tat.::>rów mody. Mamy uza­
sadnic-ne obawy, czy ta dość 
mak<1bryczna i mocno nie­
smaczna moda znajdzie 
zwolenniczki. 

Zachowcić 
dystans 

Turystów zwiedzających 
katakumby w Palermo cze­
ka nie lada atrakcja 
szkielety Judzkie pochodzą­
ce ze średniowiecza. Zakon 
Franciszkanów. który za­
wiaduje tą makabryczną 
ekspozycją zadbał o to, aby 

pozostałości sycylijskich ro­
dów zostały rygorystycznfe 
rozdzielone według płci. 
Zasadę tę' przestrzega się 
do tego stopnia, że szkie­
lety niewiast nie mogą 
znajdować się w pobliżu 
szkieletów mężczyzn, 

I 

Pechowiec 
Heinrich Luebke osobistość 

polityczna NRF, _wysłał do 

profesora Uniwersytetu w 

Hessen dr Teodora Spiry 
telegram gratulacyjny z o­
kazji 80 rocznicy urodzin. 
w którym życzył mu dal­
szych \ sukcesów w pracy 
naukowej. Adresat nie o­
debrał telegramu pro­
fesor Spira zmarł bowiem 
3 lata temu. W ubiegłym 
roku Luebke wysłał do 
wdowy po Jean Cocteau te­
legram kondolencyjny.• W 
tym wypadku rzecz była 
również zaskakująca 
francuski poeta i myśli­
ciel nigdy nie był żonaty. 

Jurij 
I 

n ieznany 
Sąd w Gronau (NR�) ni� 

zezwolił pewnemu OJCU na 
nadanie swemu potomkowi 
imienia pierwszego kosmo­
nauty - Gagarina. Sąd 
wydal nawet uzasadnienie, 
z którego można się dowie­
dzieć_ że imię Jurij „nie 

znane. jest szerokiemu ogó­
łowi", Takie imiona jak 
Barry, Cezar lub Moise nie 
riatrafiają natomiast na 
sprzeciw tamtejszych władz 
sądowych, 
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